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Kraków, 3 listopada.

(st) tri' poszukujemy przymiotnika, który- 
b j najdobitniej scharakteryzował naszą poii- 
Łynę zagraniczną, to przychodzi nam na myśl 
określenie, jaku go niedawno użył jgswien 
dzu rmikarz warszawski. Omawiając stosunek 
Polski do mocarstw zachodnich zauważył on 
mianowicie dowcipnie, że nasza polityka jest 
zawsze łmjeczm,... melodramatyczua. Spo­
strzeżenie (o oduajc z fotograficzną wprosi cło 
kludnością rzeczywisty stan rzeczy. W  naszej 
pohtyce jak w  przysłowiowem lustrze z bajki 
odbi ja ją się jedne państwa jako postacie cu­
downe j doskonałości, a inne jako skarykatu- 
rvzowane. piekielne poczwary. Tertium non 
aatur, Biak pośrednich sądów i opinii.

Wypływa to niewątpliwie z nadmiernego 
przesycenia naszych stosunków zagranicznych 
elementem uczuciowości i sentymentalizmu ( p. 
Bilion pisze w  swem znanem aziele, że sen ty - 
ment w polityce "to humbug). Jakżeż się serde­
cznie myli dziennikarz angielski który po­
chlebia sobie, że zna znakomicie stosunki pol­
skie! I

Cecha ta — równie zrozumiała i sympaty­
czna psychologicznie, jak ezkpdiiwa j złu l w a 
jiiłlltycznie — AjŁ," yjn zaobserwować w caTej 
Mstoiyi polskiej w nieprzerwanej ciągłości od 
Mieszka i. aż po dobę dzisiejszą. To co w poli­
tyce innych państw stanowi dodatkową okrasę 
smacznych kąsków' politycznych dobieranych 
wyłącznie z punktu \ idzenia ich poi ywności i 
sipaku, to u nas jest samo dla siebió główną 
auakryą kulinarną. , TVsj olna tradycya", ..po- 
.lobne przejścia hUtoryc/.ne" uważane są za­
granicą za równie obojętne akcesorya sztuki 
dyplomatycznej jak np. uobrze skrojony frakęi 
przepisowy frazes, konwencjonalny ukłon.

U nas inaczej... Polską iządzi jaszcze -mgle 
zakorzeniuna w narodowym senlymeutaliżmie 
tradycya, którą tylko zlekka niekiedy korygu­
ją  aktualne potrzeb;,' i interesy. Najbardziej 
przekonywującym dowodem nu prawdziwość 
powyższej charakterystyki jest nasz, stosunek 
do Węgier.

Spoglądając z lotu ptaka na dzieje Polsli, 
musimy prznznać, że Węgry są państwem, 
którego drogi życiowTe najczęściej stykały się 
ze sziakam, nzeczypospolitej, to biegnąc tuż 
oook si“bie, to znów >chodząc się we wspólny' 
szeroki gościniec. Do poczucia historyczne^ 
wspólnoty i do ś węży cli reminisccncyi dołą­
cza się sympatya naszej prawicy dla węgier­
skiego regime u. Zgoume z definioyą weip nge- 
rowską pxiziw inją w  kraju korony św Stefa­
na nasi monarchiści to, ,,co u innych widzu, 
c*ego sami nic mają, a co n j ''“  by chcieli"... 
Czy ukorzeniona w  narodowej czy społecznej 
uczuciowości sympatya dla W rgier powinna 
w u£*uikolwiek wpływać na obecną na >zą po­
litykę środkowo-europejską? Nie.

sytuacyc bowiem jaka powstah na gruzacl 
monarchii, jest, jeżeli usuniemy na bok Au- 
stiyę.-która komplikuje odnośne stosunki, pro­
sta i jasna. Drobny szańczyk węgierski — po­
zostałość z dumnego ongiś arpadowtgo moca,- 
atwa. —  cemuje z wszystkich st ~on sukces; jna

JUT. | Petlura wboczyt na Ukraina.
Lwów. (E 1E ) W  dniu 25 11. 111. wkroczyły 

wojska Peliury od strony Rumunii na Ukrai­
nę. Zajęto naprzód Ilusialyn rosyjski i wy­
mordowano całą tamtejszą ludność. Następnie 
opanowano Kamieniec Podolski, gdzie Pętlu- 
iGwcy pioklamowali to miasto stolicą Ukrai­
ny. Cale już niemal Podole ros. znajduje się 
w rękach Petiurowców'.

Lwów \ETE). Donoszą z nad Zbrucza ja­
koby władze sowieckie wiedziały o gotującem
sic powstaniu, czego dowodem ewakuacja tir:'-? 
dów sowieckich.

Lwów. (ET£) Wśród uchodźców' z Ukrainy 
przebywających we Lwowie panuje nastrój

goiączkowy. Niektórzy z nich otrzymali ja i  
podouno zlecenie od y ladz ukraińskich prze - 
prowadzenia we. wszystkich miejscowoścurch 
zajętych przez oddziały Pcllury natychmiasto­
wą reorgauizacyę władz cywilnych. Lwowska 
giełda zareagowała na wydarzenia podolskie 
znaczną zwyżką kursu karbowańców; i  hry- 
(V'ien,

U i c r a o c y  z a j ę l i  P l o s k ł r & m .
Lw'ów. (ETE ). Wodomość o zaie-iu przta 

Ukraińców7 Ploskirowa potwierdza się. Na cze­
le oddziałów powstańczych stoi atanmu T j » -  
djunczuk.

i Tzedwstępae warunki uznania sowietow.
Paryż. (ETE ). Sprawozdawca „Malina" dq- 1 roru oraz zaprzestać wszelkiej agitacyi zagra- 

nosi z WasżYngLoni, żc tamtejszy sekretarz nicą, 2) zaprowadzić w Rosy i rząd koustyto- 
państwa Hughes ina zamiar postawić następu­
jące wąrunki przedwstępne sowietom: 1) so- 

rzAcić

cyjny z którym możuahy rokować, 3) : 
rautować, że rzad taki bvthv trwąłi, i żc ofhrSjr

wiety mają porzneić dolychrzasowr system te- j nialby wolność prywatną,

Trzed umową polityczną polsko-czeską.
Praga. Kadió. j 'A j .  /, okazy i spodzi. wam ( 1 

wizyty polskiego niinispa spraw żagi-atiicz- 
nycli Sliinnunta w Pi.ulze d/:ienni!<i wslmzuja ] 
ua zna<'ziią>! popiawę stosunków •poiako-eże- I 
skich. ,.(tzas“ po: wioca serdeczny ai U I i:l p. | 
SI irmuntówi, jako temu wybitnemu polityko- j

wi. z if ‘kti. 1 (L'o-nojdow stosunki obu państw; 
weszły na drogę rokujące nąjkpsze nadzieje.

Praga. PAT. Czeskie Biuro Jłasowe douas, 
żc polski minister s]»-aw Zitgranicznych Ski<ę- 
munl nrzyhvw:t we czwmtek do Pragi,

IV 1 V I I I  iim  l
I.. Wiedeń, ('fclefonei" W  obrotach pry­

watnych notowano dzisiaj markę polska 1 3S
Zurych. 1 ]i,„lopad;>ą^PAT. Na dzasii.Oj,iz<ij 

giełdzie notowano marko polską 0.10.
•mmmmmm

slowiańsko-rumuńsUa koalieya, tłumiąca swe- 
nn silami każde, najsłabsze odruchy pokona­
nego przeciwnika. Jedyne okno, wiodące na 
świat zadudni przez Auslryę zatarasowała 
dzisiaj sprawii Rurgeulandu, Gryeniucya wę­
gierska byłaby na miejscu cliyba w tedy, gdybj 
z jednej strony łączył nas z Węgrami na sta­
łych podstawach oparty antagonizm z trój je­
dyną nudą ciitenlą a z  drugiej strony gdyby j 
Węgry mogły hvć pewnym i silnym sprżymie- j 
rzeucem.

Tan jedna jak i dntga ■cweuUmlno.se me za- r 
chodzi.

Przymierze z F.umunią, skrystahaowano -o«ta 
lecznic pod wpływ cip premiera Ayerescu wa 
formie niedawno ogłoszonej stanowi minio 

.swych wad i braków chwilowo najpoważniej- 
sży . pc spjuszu francuskim instrument naszej 
jKihlykj żęycnętrznęj. Znane są ogólnie, syjn- 
patce, jakiemi się cieszy Polska w  Jugosławii.
A i stosunek dc Lzecb mimo różnych haseł 
bojkotowych, pokutujących 1 tsz :z£ w  części 
prasy poprawia się w tempie mpełme zadu- 
walniającein. Niknie w naszych oczach reszt­
ka przeważnie ćudeluicowo do ślaska cieszyń-, 
skiego zbliżonych iponentów w  miarę, jak jx> 
parcie Polski przez Benesza na terenie między

ualudowym, daje cmaz pozytywniejsze owoce, 
Niedawno uświadczyli dwaj poslowde z Śląską 
cieszyńskiego, .sprawozdawcy „ ftw czjipospolk- 
tej ': W  chwili załatw enta sprltw'
Śląska należy pizypomnieć, że i w Cies^riisiapa 
mamy zagranicę. Także tu taki obszar PołsLji 
t>ozostawionv Czechom jak na. Górnym Śląsku 
Niemcom i widzuny że fam luaność polska 
wystawioną jest na prześladowanie i wynaro- 
dowienie. Należy pomyśleć i o tej sprawie 
tembardzwj, et lie*. jej ztdutwi “nia stomiJn 
nasze z Czechami nie będą si^ mogły Pjpte- 
p z a ć '. tfhiirftkteiysty^zn końcowy zwrot do­
wodzi. że ś ®  posłowii składają po bohalei 
skii uh otousą dchęa i pokoju
ofiarę ze swycl. uerne, sitfwwigo żirtL
1 zawodu.jjEcń* ci^daliwh koutr^werriyż gSBuA-. 
twiycfe nic przebrwu** jwsir* a  yrrwda w 
zupełności. Jebjzwie m ttkfayot ,«»de«
na niebotyczne m k? sum.
>katy javw»zyrusk»ł to¥oy RjsAjan»m 
stanl wsp aniuuij%? nńm-ś ta
są to łudiri* uwurapny,' pr. iitn o irr  dśer, w 
którym p>e pnysj^r-yłi swej picacyżnie mssMfiJ 
ynngs

Nas doprowadzifa rdsrH-umrm pm-tyk* jń r -  
W^zych iw óch  lal do ;a*nej sytitwyi, :<* aiśi-
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j»imy uważać za stracony dzień, w  którym nie 
pozbyliśmy się jednego z naszych licznych 
wrogów. Nie burzmy mostów z mozołem wy-, 
budó^anych przez p, Skirmunta ku sąsiadu­
jącym z nami, a dotychczas oddzielonych od' 
nas całą przepaścią zawiści i niechęci pań­
stwom środkowo -europej skini.

Dwóch srok nie uda się nam złapać za ogon. 
Nie możemy równocześnie zawierać traktatu 
politycznego z Beneszem, i posyłać ponad Ta­
try czule całusy dla Ilorlhyego. Gdy niedawno 
jeszcze umizgaiiśmy się do Węgier, to było to 
droczenie w ślepą uliczkę, szkodliwe może dla 
naszych stosunków z mała entenlą, obojętne 
natomiast dla „w ielkiej" polityki na Zacho­
dzie. Dziś jednak droga do Budapesztu wiedzie 
w dalszym ciągu do Bzymu. W iochy w  obawie 
przed najazdem słowiańskim, który tak jak 
przed tysiącem lat germański zniszczyłby pół-, 
wysep apeniński, opierają się w swej polityce 
na Węgrzech i  chcąc odgrodzić Czechy j Ju­
gosławię, gotowe bylyliy pogodzić się nawet 
z poy/staniem nowej- unii auslro-węgierskiej. 
Związku Wioch z Węgrami dowodzi tale' kon­
ferencja wenecka, jak też stanowsko zajęte 
pod ińspiracyę włoską przez enlentę. w sprawie 
restauracyi monarchii. Przekładana szachów- 
nicowa kombinacja polityki polskiej: Wiochy 
— pole białe, Jugosławia — czarne, W ęgry '— 
bliałe, Czechosłowacya — czarne, zraziłaby do 
nas bez żadnej politycznej korzyści Francyę ze 
względu ua jej znany stosunek do Wioch. Ce­
niąc sojusz z Francyą (gardząc tylko stosun­
kiem lenniczym między nią a Polską) uwa­

żalibyśmy tę ostatnią konslelacyę za nieszczę­
śliwą. Nie dałaby nard ona niczego Pomijając 
już niekorzystno echa w  naszej polityce świa­
towej, musimy podkreślić że Węgry osłabione 
i wyczerpane- mimo wzmocnienia swego auto­
rytetu przez łikwidacyę habsburskiej afery, nic 
pizedstawiają pUzcze czynnika poważniejszego 
w polityce europejskiej.

Toteż nawet uwzględniając historyczne re­
miniscencje i niestety zrozumiałe sympalye dla 
reakcyjno-,,chrzelo'ijańsko“ -antysemickiej kli­
ki węgierskiej, nie możemy pojąć nierzadkich 
w Polsce pokłonów kń Budapesztowi. Jeżeli to 
prawda, że jedyną przeszkodą na drodze do 
wstąpienia do małej en tenty (jak niedawno 
oświadczono z autorytatywnej strony) jest nasz 
stosunek do Wręgier, to widocznie nowy kurs 
zagraniczny, który przypisujemy p. Skirmun- 
towi, nie może jeszcze w  pełni dojść do głosu.

faawet skromna, niewinna interweneya pol­
skiego posła w Budapeszcie przeciw powroto­
wi Karola — zgodna ostatecznie z intencjami 
rządu i narodu węgierskiego — wywołuje w 
prasie polskiej (a w  szczególności*^ małopol­
skiej od „Szczulka" aż po „Czas") sprzeciwy 
\ niezadowolenia które w  dalszej fazie węgier­

skich zamieszek (sprawa ultimatum) przecho­
dzą w jawne protesty przeciw polityce małej 
entenly. -

Przemiana warszawskiego przedstawicielstwa 1 
węgierskiego w stałe poselstwo wzmocni z pe- j 
wnością szkodliwą i niestety skuteczną agita­
c ję  naszego węgierskiego „przyjaciela".

agpgjCłciagraggBtej! cafigoj i ‘M i

Szczegóły śledztwa w sprawie k «n - 
gresu komunistycznego we Lwowie.

Lwów. (E. E.) Śledztwo wykazało, że między J we Lwowie. Aresztowani w  wielu wypadkach 
aresztowanymi komunistami byli delegaci organi- I odmawiają zeznań. Aresztowania na prowincyl 
zacyj komunistycznych w  Warszawie, Radomsku, ! przyniosły bogaty maleryal. ? Aresztowano kilku 
Lwowie, Stanisławowie, Kołomyi, Tarnopola, So- i akademików ukraińskich, należących do tajnych
kala, Rawy Ruskiej, Drcliobyeza. Borysławia 
Przemyśla. Przedmiotem obrad były sprawy or­
ganizacji. Policya posiada również listę tych, któ- 
rzy nie przybyli na obrady do kościoła św. Jura

organizacji komunistycznych. Aresztowania te ja- 
koteż i trwające nadal śledztwo stoi w związku 
7. odkrytym niedawno zjazdem komunistów we 
I wowie.

Rokowania irlandzkie prisrbrały 
powainy charakter.

Londyn, PAT. (W ied. Biuro Ker.) Dzienni­
ki wieczorne donoszą, że rokowania irlandzkie 
przybrały poważny obrót. Dzisiaj popołudniu 
odbyło się posiedzenie komisyi konferencyi ir­
landzkiej. Dalsze posiedzenia odbędą się praw­
dopodobnie jutro. Po konferencyi odbędzie się 
rada gabinetowa. kołach rządowych sądzą, 
że w  rokowaniach nastąpił poważny zwrot w 
ostatnich 24 godzinach, w  razie zaś zerwania 
rokowań mają nastąpić nowe wybory. Lloyd

George zrzekł się nadziei wyjazdu w najbliż­
szy piątek na posiedzenia konferencyi wa­
szyngtońskiej i postanowił nic opuszczać kra­
ju do chwili zupełnego usunięcia ' niebezpie­
czeństwa, zagrażającego wojną domową.

l ik  Mi,o ( M l  o e liM  I H I t ą  Linyti GeergeL /
Łonayn. (E TE ). Izba gmin pochwaliła pol>- 

tykę irlandzką Lloyda Georga i udzieliła mu 
wotum zaufania 43!) głosami przeciw 43.

Budapeszt. PAT. (W. B. K.) „As Ujsag ‘ donosi i K i J f o S  W  B ć l t i f a d ś i c .
z kół dyplomatycznycL; że iwidapeezteńscy przed- !
stawićiele widkiefe mocarstw zakomunikowali o  1 uraz. P A 1 . (V\ied. Biuro o r .) „ la g e s  Post 
ficyalnip v*ądowi węgierskemu. *e wielka en tent a donosi z Belgradu, że d z is ia jw  nocy przeje 
zaakceptowała gwaraneye. taomrowai-e Jej przea 
gabine' Betleaa. Rząd węgierski zobowiązał się 
do detronizacji Habsourgów w  drodze ustawo­
dawczej. Akt tćaz ma być załatwiony w  ciągu tego 
tygodnia. O ile przedłożenie w sprawie detroniza­
c j i  będzie do soboty przyjęte w  trzecieni czytaniu 
przez zgromadzenie narodowe, wówczas nie na­
stąpi dalsza akcya wojskowa małej eaitenty.

Budapeszt. (ETE). Stronnictwo rolników wę­
gierskich uchwaliło głosować tylko za takiem 
orzeczeniem o detronizacyi Habsburgów7, któ- 
reby nie zawierało w sobie ustępu, że detroni­
zacja następuje na skutek przymusu zewnę­
trznego. Chrzęści jańsko-społeezne stronnictwo 
ma zamiar postawić na soboUuem zgromadze­
niu naródowem wniosek, że zrzuca ono z sie­
bie wszelką odpowiedzialność za detronizację.
Karola. Stronnictwo to bowiem nie chce sprze­
niewierzyć się swemu prawowitemu królowi,

chał monitor angielski przez Belgrad z byłypi 
cesaizem Karolem i jego małżonką na pokła­
dzie. Dwa monitory jugosłowiańskie towarzy­
szyły monitorowi angielskiemu aż do Negotina 
wzdłuż Dunaju,

i  Ii
Praga, PAT. Czeskie Biuro prasowe donosi, że 

rząd czesko-słowacki przedstawił mocarstwom 
sprzymierzonym swoje stanowisko co do dalszego

w J
postępowania wobec wydarzeń 'węgierskich i z *» 
pewnlł' o swej pełnej lojalności wobec polityki’ 
wielkiej enienly, wreszcie stwierdził, że koniecz­
ne jest doprowadzić do końca rokowania w  kilko 
sprawach dotyczących, u! rzy nianią pokoju, jak wt 
sprawie daląfecj akcyi rządu węgierskiego i syę» 
gierskich ciał ustawodawczych. Qfl tego. jak 
gry przeprowadzą zarządzenia rady ambasadorów 
zależeć będzie dalsze zachowanie się L,2echoste 
wacyj. Rokowania w  niektórych kwestyach tocz* 
się jeszcze, można jednak oświadczyć, że w  za­
sadzie osiągnięto porozumienie we wszystkie! 
sprawach ważnych i że dalsze postępowanie ma­
łej enienly będzie zgodne z decyzjami uroca^sty* 
sprzymierzonych.

M a  t iin t i bita u c M y  k o n fs w i webkUcs.
Wiedeń. PAT. .JSTeue Freic Presse" fc

Pragi, że mocarstwa porozumiały się z małą en- 
Icntą. Mała eutenta uznała uchwały weneckie, 
w zamian za co mocarstwa zobowiązały się po 
przeć dążenia małej enienly, aby nietyiko Karol, 
ale i wszyscy Habsburgowie zostali zueLonizo- 
wani. Konferencya ambasadorów oświadczyła ma­
łej entencie. że uważa zarządzenia wojskowe Ju­
gosławii i Czechosłowacji za zbyteczne i z tego 
powodu uważa za konieczne przeprowadzenie w  
lyeh państwach demobilizacyi. Mała ententa spełni 
to życzenie po załatwieniu sprawy Karola Habs­
burga. Uregulowania tej sprawy oczekują z koń­
cem tego lygodnia.

W  1 8 .  __________ . . .
Lwow. PAT. Minister skarbu dr Michalski 

bawił przez dwa dni we Lwowie i przeprowa­
dził cały szereg konferencji z przedstawiciela­
mi tutejszych sfer handlowo-przemy słowy ch 
Związek banków lwowskich wydał na cześć, 
ministra Michalskiego bankiet. Wczoraj w ie­
czór odbyły się konfereneye ze związkiem ban­
ków ziemskich.. Dzisiaj rano p. minister odje­
chał do Rzeszowa.

Dymisya gabinetu pruskiego.
Berlin. PA i .  Biuro W olffa  donosi: Gabinet 

pruski ustąpił, ponieważ wszystkie usiłowania 
prezydent^ ministrów, aby przez przekształce­
nie'gabinetu, stworzyć nowy, nie doprowauzi- 
ly. do rezultatu, Prpypuszczają. żc ustąpieme 
zostało spowodowane uchwałą frakcji sejmo­
wej partyi socyalno-demokralycznej,' w  której 
jest powiedziane, że socyal-demokraci ustąpią 
aby otworzyć nową drogę do utworzenia rządu 
parlamentarnego.

Ho tatowi m oiiii
Bordeax PA T  Radio. Dzienniki amerykań­

skie sądzą, że Hughes wystąpi na konferencyi 
Waszyngtońskiej nie w charakterze generalne 
go sekretarza? lecz tako szel' delegacji amery­
kańskiej.

WyjazdSalfouradoWaszyńgtomi
Londyn. PAT. Biuro W olffa  donosił Baifour 

wyjeżdża jutro z lordem Vavan, lordom mar­
szałkiem Higginsem, sir Hankcyem i innymi 
członkami delegacji angielskiej na konferencję 
do Waszyngtonu.

Prezydent Harding o konferencyi
Londyn, (ETE ). Prezydent amerykański 

Harding zaznaczy7!, że można równocześnie 
przemawiać za ogólnym pokojem i za obroną 
własnego kiaju. Ludy całego świata tęsknią 
za pokojem trwałym Harding nawohre 
wszystkie narody do wspólnej pracy.

M a  taohiKtwa rumunsKiego U a  aainL
Budapeszt. P A T  Czeskie Biuro prasowe do­

nosi, że Banea National stoi w przededniu ban­
kructwa. Kilka bowiem banków paryskich 
odmówiło kredytu 40 milionów na zapadłe we­
ksle. Są w  toku usiłowania o sanacyę banku.

J e s z c z e  n i e l i c z n a  I l o ś ć  e g z e m -  
p l a r z t  n a  s k ł a d z i e  k a i ł ą & k i

w

•/  •

Wydawnictwo
ISO

Kultura"

Mateusza Mlesess
U  Każdy, który interesuje się kwesiyą

żydowską, powinien te książkę znać.

Cena Mkp. 750"- 
Przemyślu ulica Mnisza L. 9.
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JuWów-środówjekk-ju spruw politycznych. — V. 
F. S. —  i emieóya wobec Żydów. — Nowo pi su. 
antyeenUude. — Uczczenie pamięci /olmerzy żv- 
Jaw. — Los żydowskiej młodzieży akademickie}.— 
2  r~< m» •yoiskiego.

C ustaleniem granicy górnośląskiej punkt cię* 
kolki zainteresowań politycznych wraz i  wyiwa- 
rzającem się z mch napięciem przenosi się na 
.wschód gdaje czekają na załatwienie sprawy :ue- 
smitłuej dla przyszłości Polski, doniosłości, spra­
w a Wżleia2C2yzny i Wschodniej Małopolski. 
fZwła-zcza ostatnie dni przyniosły wiele wyda­
rzeń i onjcwów wskazujących na to, że uresuto 
wonie stosunków w Wschód Małopolskiej smprzą 
tsć będzie w najbliższej pizyszlości uwagę czynni- 
fcćw politycznych w  Polsce i na Zachodzie i że 
bez załatwienia tych spraw trudno jest myśleć o 
ewolucyjnej rozbudowie całjkształtu politycznego 
I gospodarczego bylu Polski.

Zamach na Naczelnika Państwa pouczas jego 
pobytu we Lwowie oraz wypłynięcia przed fotum 
sejmowam sprawy autonorrH Y'schodnle] Mało­
polski zwracają oLecuie ogólna uwago na Lwów 
i  publicystyka pragnąca przez oojektyw.ie przed­
stawienie stosunków dać obraz istotnej dynamiki 
działających sił socyalnych i narodowych w 

•Wschodniej Małopolsce powinna zwłaszcza obe­
cnie śkrzatnie notować wszelkie przejawy w  Ży­
tnu narodowości zamieszkujących Małopoiską 

uueresuje nas tu szczególnie wszystko, co ina 
Styczność z życiem mas żydowskich, nad którymi 

rojek! autonomii kraju wniesiony przez PPS, <\o 
Sejmu z niepoprawną leki umyślnością przechodzi 
do porządku, mówiąc wyłącznie o dwu narodo- 
wościach, nie wspominając natomiast o Żydach, 
którzy wielktemi ofiarami przypłacili anachron 
styczny światopogląd polskiej racji stanu i któ­
rych autonomia w  tym kraju jest jedynem w y j­
ściem w  interesie dobra ogólnego. Z tego stanu 
rzeczy jednak nie zdaje sobie, sprawę żadne z 
strcnniciY? jjojskich.

Ta sama dezoryntacya sprawia, że podczas gdy 
9. pewnych sfer polskich czyni się usilne starania, 
aby *\vobec Zvdów małopolskich stosować spra­
wiedliwość i oddziałać w Mej unku zbliżenia się 
wzajemnego, narodowa demokracya i rozmaite a- 
nonimowe grupy nie ustają w  jątrzeniu, nawoły­
waniu do bojuotu i  gnębienia ludności żydowskich. 
Z początkiem listopada rozpoczyna wychodzić we 
Lwowie nowy dziennik, zbliżony kiei unkiem do 
^Rzeczpospolitej** pt. „Kuryer Powszechny" pod 
-edalccyą pp. Kijanowsikego i Tao. Opioly. Dzien­
nik poświęcony jest „obronie ludności polskiej i. 
chrześcijańskiej** a co pod tym programem rozu­
mieć należy, zbyteczne jest dowodzić,

Rów ndcześnle z tym faktem zanotować należy 
fakt niezwykle znamienny. Oto Kapituła Krzyża 
•obrony Lwowa urządziła ĆL 30 pąźdz. żałobne as'* 
bożeń-lwo za nohaterskich żołnierzy-zydów, któ­
rzy w  Uczbie kilkudziesięciu padli w  obronię Lwo­

wa. Pierwszy u> raz oddaje się w  ten sposób cześć 
bohaterom żydowskim, litórycb <>tjprc dJh Polski 
starano się dotychczas zjmilcżu i pokryć ogólni­
kowymi insynuacyaml o w rogi en* Zachowaniu Ży­
dów wobec Polski.

i.eilwo jediuik pojawi się jąktś promyk słońca 
na horyzoncit zgodnego współżyciu polsko-ży­
dowskiego, już -n (.'odpowiedzialne żywioły stara­
ją. się wnieść zamęt i unicestwić wysiłki w  kie­
runku harmonijnego wspoiżycia. Ranę jątrzącą o- 
Ifccnc jeszcze na cicie społeczności żydowskiej w 
Wschodniej Małopolsce jest kweslya niedopusz­
czenia akademickiej młoctzieży żydowskiej do siu- 
dyów. Rozporządzenie ministerySlne zniosło 
wprawdzie stan zupełnego bezprawia w (ej dzia­
dzinie, ale ograniczenia stosowane są pod rozma­
iłem! formami nadal. Nrus clausus, klóry wpto- 
wauzony został jedynie na wydziele medycznym,, 
w farmaceutyce i na Politechnice stosowany Lywu 
ogólnie i tak na wydziele filozoficznym na 2000 In-; 
skrybentów Żydów copuswzc.ic tylko 400, na wy- 
d-delo prawniczem wynik wpisów dotąd nie ogło­
szony, na technikę 2aś wogóle (zwłaszcza na wy­
dzielę mechanicznym) słuchaczy żydowskich nie

dopuszęaooa ,V.eao-aŁ <L 30 hm. culbył się tiuidjR* 
powtżny W-ńC niiotkic-ży żyd przy uitziele przed­
stawicieli prasy polskiej, na którym po referacie 
prnf, S. tUoger-i inlozinż ucltwąłiłą rrzołucyo pr« 
testu nty-e pr*eu»vr *_»>_ąuin wtoI Wsietjchuie 
przeć miotfcsieżą żydowską.

Ostatnie dni pizyiiosły ożyw.cnie w ruchu syo- 
wsteczny ui MYcboaniej Małopoisni. W niedzie-Ję 
30 ouźdz. odbyło sc zgr omadzenie szekinwców ni. 
I.ywjwu, n;> którem jwczes lokalnego komitetu Dr 
M. Ilingel zdał sprawę ■/. itódałalnośei ŁooutHa od 
lipea br. Kiwi.t et lokalny starał się skupić wsze1 
ką dniaktmość syouislyczuą w  mieście., a obece. 
przyslepuje Oo zorganizowania pracy w  całym ti­
ki'egu lwowskim, do stworzenia Biura dla mło­
dzieży, i ogniska dla iuteligeneyi żyd Red Fro- 
stig referował o obecnym stanie w  syonLLmłe a Dr, 
M. Leser \y referacie kulturalnym wskazał na pt - 
trzene zakładania bibliotek i uniwersytetów ludo­
wych, wogóle form. w  których ludności żydowski! 
mogła by się intelektualnie wyżyć

Dziś i drugiego listopada obradować będzie we 
Lwowie Zjazd B idy partyjnej organL.acyi ayon* 
stycznej Wsęnocrniej Małopolski. K«.

Interpelacja
pw»Iow Gfuhfclausi Yr ona, HkjrtkJasi i in. do Pana

Ministra Spraw Wewnętrznych
w  s k r a w i e  p o p r o w a d z e n i a  l u ^ S n o i c i .

(Dokończenie * )

W 8zcz-euoęlnie podobnych naaużyć dopuszczali 
się komisarze: Michalczyk, Jermułcwicz, Koliń­
ski, Ptasznik. Ten osiami groził Kaufmanowj, że 
wezwie póltoycp jażeii Kaufmpn będzie się luuerał 
przy zapisaniu go, jako Żyda; gdy Cukiermsn żą­
dał. by zapisano jego język, jako żydowski, Pta­
sznik zapytał go po jakiemu mówił w wojsku, a 
otrzymawszy odpowiedź, że po polsku —  zapisał: 
polski. Podobnie . pdstąpił komisarz adwokat Be 
cker z. Engiartem. Kmisarz Michalczyk w drodze 
grzeczności zapisał Aronu Sztybla, jako mówią­
cego po żydowsku, ale zwierzył mu się, że ma ln- 
strukcyę, by lego nj.e róbić.

W Białej Rawskiej Naczelny Komisarz Spiso­
wy, Stanisław Limiszewski, polecił dopisywać Ży­
dom w rubryce „jfc/fyk ojczysty* słowo „polski**; 
komisarka. Pvokcszowna wpisywała, co jej się. po­
dobało, i nie pozwalała sprawdzać, co wpisuje; 
inni komisarze wogóle nie zapytywali Żydów _o 

, narodowość' i  język, a. wpisywali sami wedrag 
swego widzimisię.

Hi Pińczowie zapisywano Żydów, jakc Pola­
ków, pomimo że protestowali przeciwko temu. 
Gdy tak robiono z Berwinerem, a obecny przytwn 
Inny Żyd poparł domagania się Becwinera, xaresz- 
.owano go. Gdy .Tokób N.e.dźwiedż nie chciaJ, pod-

7  p. „.Now. D zM,Nr. 286.

pisać i ar mularza z wpisanym języlńem połmUm, 
Komisarz wykreślił słowo ,,polski *, nie wpisują..* 
nie wzamian, i  powołał się na to, że posiada pon 
fna instrukcvę, by nie wpisywać słowa \żvdow<
SKi“.

W zdoezowie z ~M żydów zostałd podjug spfsu
niowdele więcej niż 10.

Nawet -w Warszawie działy się analogłczni. na­
dużycia. Były też i zwykłe szykany. *>o Majera 
Pi tk owi cza (Pawia 10. m. 6) przybyi w  dn, 4 jtąż 
dziernika komisarz spisowy Nr, 1043 i zażądał po­
prawienia w rubryce „język* sŁo-wa „żyimwski** 
na „żargor**. Gdy Pitkowict odmówił, uicjzU>v, j  . 
gc i zaprowadził do Koi.usa-yatu Połicyi, 
go gioźbsmi 2mrszom' do zgodzenia się na tę 
przei olikę. U  Lejby Oppewteuna, u Orła i ia. na 
tuicy Pawiej Nr 32 komisarz wogóle wykrtaiił 
skiwo „żydowski* w  rubryce „jdzyk**.

Jąk ottbywąl5 się. „ąduźyeia spisowe w. Som­
polnie, świadczy List obsceiiiy, jaki 1. Ż. R. N. o- 
trzymała, (Tu następuje w  desłewnera nrzmieniu 
list, z którego wynikr, że u wszystkicłi żydów 
zapisano wbrew zapodaniem żydów narocUwośd 
petską i  język polski, tak, że ar JsompostnŁ” , ntie- 
ście mająceiu 500 rodziu żydowski^* tnuujo twa* 
znaieść Żyda).

W  Nasieiscu znowu w myśl instrukcji rsekooto

Szandor Brouy,

Automobil.
.Dokończeni ł* )

■»- Czy nie postarzałam &ię? Nie jestem brz.yd- 
cza? — zapytała go raz. t

Inżymer ndt me odpowiedz ał, lecz l ik  jak^s 
dziwnie spojrzał na nią, że w  jego wzroku wyczy­
tała sama hezci aniczny podziw i palący komple- 
meht...

—• Pan się także nie zmienił, — powiedziała 
-raz znowu — tylko zmężn ał pan znaczua! Jak 
alip panu wogóle powodzi?

Mjody człowlej wzruszył .umonami i tc była 
cała jogo odpowiedź

— Przeciąż chyba ja nie zaszkodziłam panu w 
jego karyerze? 

w  Nie — odpowiedział ma»zynista sucho. 
Przypomnienia gorącycłi pocałunków, Usdsków 

i  przyrzecz-.a nie mąciły bynajmniej spokoju pię 
knej pani — uwai:tła je zu -nieistniejące nigdy.

rodrakowoż raz, gdy bankier pozostał w domu, 
u pani pędziła automobitem sam na sam z Eme­
rykiem, staro KLę z nią coś dziwnego. Na tle prze­
pięknego alpejskiego wieczoru, który wyglądał j 
jak dekoracye wjelbiej opery, pani doznało jakie­
goś uczucia. Jak w  owycu czasach dziewczęcych 
gdy kłrdła się wczas do łóżka, aby myśleć o swej 
ndfoścł Zapomniune już oddawna wzrtłkzenla po- 
wróciły gorącą falą z powrotem.

Żwolmłh nieco biegu, aby ~ińdz rozmaw.ać z

E Da." Nr. 284, 286.

szoferem:
— Niema nic wspanialszego, jak natura i świe­

że powietrze; wie pan, ubóstwiam drzewa, góry 
i wieśniaków. U lyęh .nożna znaleźć nieraz wspa­
niałe staroniemieckie meble, ale niestety znają 
oni już .cli wartość. A jak 6u> ciekawie pozd^a- 
wiają cżtowifeka: ,,Lassem ihnett 2eit!“  Nie Jedź- 
liiy tok prędko! PSćó?

— Sćiemtria się.
— Czy pan się boi? ' 1
— Ja?. , ' . ,
—  Jednakowoż wogóle; jest pan dość Icbórzl.i- 

syej natury.
— 7. czepo pani to wnosi?
— Bo., par się uspokoił. Co się stało potem? 

Cżoniteś $ię?
— Nie.
Umilkli Paul zaczęła myślę*. O leni, czy lecb 

nil kochał ju później jeszcze i ozy dziś pamięta? 
dlaczego nie piął sic wyżej?

— Czemu nie v. sio pi pan do ja ii i ego urzędu? 
Do tego czasu iliógtby pau był awansować, na rzą- 
clowtgo nadinźYineka. Poniówię z moim mężem

— Dziękuję, Pozostanę już przy sanochodzie. 
l>o spodobało mi się to zajęcie, a zresztą drażni 
mnie kłamliwa sytudCYa pólpańska, bo panowie 
nie, są rowtiięż swrol)odnymi. AYolę być po prostu 
służącym. I  trochę zresztą . podupadłem,

7- powodu?
— Z prnyońu tego! — odrzekł maszynista suro­

wo i bez żadnego ęentrmeniallzmu.
P i< i nopa-trzyłi* na niego, jukby obrażona, lecz 

po chwili zaczęła szunać jego ręk.. patrząc nut 
prosto w oczy.

— Przypominam sobie chęlnir paua, byłeś bo- 
wium zacnym chłopcem i dlatego przebaczała .ci:

Pouała mu rękę, to>nuecł.ając się przymilajaŁo 
a młody człowiek podniósł do ust drobną jej dłol 
i  iozju/godzti się zupehtie. PowróoHi do demu 
szczęśliwie.

W  Tyrołu lał deszcz beżustaoku, a przy taMrj 
pogodni.; bankier stale pozóiślawał-yr- iton,v, a ńłp- 
dzi wyjeżdżali we dwóikę do Cortina d* oiupeu. 
luv do Bełlmto, Siadywali zuwsze obok siełac. ale 
sztywni 1 ohojętu' zdawali się nie myśleć t-awet 
o sobie. Czasami tłumaczyła imv »WOj< teorre-

— Niewierność między kobiecy mi jjczecu.® * 
należy stawiać na tern samon ntic*seu,- co mordęi - 
stwo^romdzy nięskinrt!

— Możuą kokietować l«o  nyć sęiłtyatealalpri fki 
niesŁończoności. chaet&ż to jen! ok opnie "łupai, 
ale nie dn sir- kochać po ważnie i prawdziwie!

Humor jej był rozmaity. Bnz była zimna, ram 
zucrt.u nuzdżykt stę do ni go bez lAjnuuja, 
żeuadr; a cza sam. zachowywała się tak kokiete­
ryjni-. że inżynier wypadaj pt prjAihi ze sweył 
iHer.tego oporu, lec* żfc najmulejszym jogo mane­
wrem, slawąła się niozwyldą poważną i daupaM 
do zrozuitoenia, ft cfaoeia-ż ntęia rugo ale cierpi. 
to jednak nic pot afiiąby zhrzeszyć przecłwfco 
niemu, tai bardzo obwiem ceni riebie.

— A' jedi.akt . — ied»a«* ita  pólzarte^i — 
gdybym została wdową...

Mówiła więc otwarełe,.

— Po kilkr takich wycieczkach’ o:m’ uczuł. się 
zmęczona i położyła sie na trzy upi. do lóżks

Jej mąż miał cuęć przejechania się nieco pt katy-



Sb. 1

go pana „w ic  wamat -a" t j o r w .  uorodowo» , 
„palestyńską". - I

Oto mała narad?-tylko wiązanka faktów *e | 
znajdującego się w posiadaniu interpelantów ma- i 
tesyału, który olbr-.j mieje z dniem każdym. 7/ , 
tycli faktów jeszcze wynika, że — może być za j 
wyjątkiem tylko jeanego Głównego Urzędu Sta ty- J 
itycsrego — nikomu nie chodziło o zgodność stoi- j 
su z istotnym stanem rzeczy. Oburza się na to ży 
dowsLu. ludność z Mielca, która w  naiwności tiu- | 
cha sądziła, że przy spisie chouzi o ścisłość prze- i 
diewszystifiera,. W  przytoczonym niżej liście piszą: | 

Mielec, ó d  S X. 1921 r. i 
Szan żyd. Rada Narodowa

k  Krakowie.
„Upraszamy o natychmiastową inlerwcncyę w  

spranie krzywdzących praktyk wobec ludności 
żydoWskiej, stosowanych przez komisarzy spiso­
wych

I tak. stwierdzają sliouy, że wbrew wyraźne­
mu ich żądaniu i zapodaniu wzbraniają się takowi 
wpisywać w  rubryce narodowości — narodowość 
żydowską, moty .mjąc to czy to, ja to rzekomą in- 
strukcyę Nanuestnic*\vaczy’ tęż wybiegiem, że 
narodowości żydowskiej niema wogóle,

,W większości wypadków rubryki ..narodowość'*
W oLocności sron nie wypełniają wogóle, a na za­
pytanie oświadczają, że tę rubrykę już sann wy­
pełnią w  urzędzie, bez pomocy’ strony. Ponieważ, 
tego rodzaju praktyki są — jak przypuszczamy — 
jedynie wypływem samowoli odnośnych organów 
wy kona1., czy cl, a stanowią juskrawb pogwałcenie 
zasad konskrypcyi, tylokrotnie ogłoszonych a ma­
jących zagwarantować obywatelom swobodę w 
zeznew ąmu dat osobistych, również i co do języka 
ojczystego i narodowości, pizelo prosimy Szcn. 
osadę Narodjw.ą o podjecie stosownych kroków n 
kompetentny* b czynników, by te nadużycia ustały 
i by w  miejscowościach, gdzie tego rodzaju hm-; 
óiiwa i  nieprawidłowa konskrypeya miała nuąsee. 
przep.uwadzono ponownie takową.

■W przecjy- iym bowiem rh/ie, — stanowczo to 
Stwierdzamy, — wynik kouskrypeyi nietylko nie 
będzie odpowiadał stanowi faktycznemu, ale na­
wet będzie jego zupehem przekręceniem. A oclem 
niniejszego spisu jest przecież otrzymanie praW- 
Jawycft danych statystycznych, chociażby tacowe 
miały nawet wykazać, że łydo-stwo polskie jest 
w  99 proc. ugodowe uświadomione1 - 

Sp4s ludności, ktćicgo cało zadanie sprowadzę- 1 
Bem zostało do przeinaczenia i ukrycia prawdy. : 
jest chynionem przedsięwzięciem. Prawdy ulyyć 
się me da i  nikt temu spisowi* nie będzie wierzył, 
jak t łusziiie nie wierzono czeskiemu spisdwt nn i 

lasku Cieszyhsaim. Ale spas pochłonął olbrzymie j 
-sumy z funduszów skarbowych, pochłoną! je na- 
próżnó, bo bez żadnej korzyści, dla Państwo, —  a j 
to jest marnowaniem skarbu wT czasie, g'dyr defi- i 
eyt jest tak wielki, gdy drukuje się nowe miliar- j 

a kurs marki spada. Nie pojmując racyi podo­
bnie nierozsądnego ms mow&nia gro9za publicz- 
ueg), podpisani zapytują P a n a '.mnisim Spraw 
•We-wnętrznysh:

1) w  jakim celu władze adminislracyine nakazy­
wały przemaoienie prawdy przy spisie ludność:

n e r  # b i - i M k n i i
r ź . t - i^ Ł .^ V w .^ »4  ™   ~ .........
i gwałcenie iastrunkey i  pouczeń opisowych1/

2) Jeżeli tn umiało sic bez wiedzy i wbrew woli 
Pana Ministra, lo co zamierza Cu uczynić. ażeby 
sprostować dane spisu, uchronić cały rezultat •<- 
kcyi spisowe,) przęd śmiesznością i niedopuścic, 
by fundusze użyte dotychczas na cele spisowe, po­
szły na marne i* .

Warszawa, 26 października. 1921 r.

Z e  Ż Y D O W S K IE G O ,

Mtsacjfg ( H U  113 W l i i j t  WaSiPSkMk
N ow y Jork. ęż. B. K .) W  tufejszMfi kotach 

'żydowskich omawia sio żywo w związku ze 
zbija jącym  się terminem opwarcia konieren- 
cyi waszyngtońskiej sprawę wysiania delcga- 
cyi żydowskiej na tęże konferencję. Zadaniem 
delegacja będzie wnieść protest przeciwko prze­
śladowaniom Żydów w krajach wschodnit-eu- 
mpe-jskich,

Z|1 -  fn B J iiit fa '; ! ' M e j  i t e p j .
d o  W a s s y n a lo n u .

Pzym. (Ż. B. F . )  Luigi LaZatti odmówił przy 
jęcia zaproponowanego mu stanowiska prze­
wodniczącego delegacja włoskiej na konferen- 
cyę waszyngtońską, a to ze względu na swój 
podeszły wiek. Wobec tego zamianował rząd 
przewoatuczącym delegacyi' senatora Stunżera, 
który również jest Żydem.

Kuch syoński w Argentynie.
Buenos Aires. (Ż . B. K .) Dnia ó. listopąda 

nastąpi tutaj otwarcie siódmej kunfereucyi 
krajowej syonistów argentyńskich. Konfercn- 
cya ta ma doniosłe znaczenie dla Żydostwa 
w  Argentynie, ponieważ reprezentowane będą 
na niej niemal wszystkie warstwy lucmości ży­
dowskiej.

N A  M AM 39NESKE.
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Kiedy czytaliśmy Krasińskiego, mój zacuy ki_- 
kga zaklął w stylu nanodowyn:: Psiakrew! Pc 
co nam to, wszystkić ideały. Bismarka nato. 
dajcie, a będzie — Polska! Kolega mój miał 
wtedy la t ; 16, ale bvł skończonym 
kiem. - •

Takich Prusaków Wi!iać dziś w PoŁsej to n ę  
więcej. Co za różnica, czy Prusak gnie fie Po­
laka. czy Polak — żyda? żadna. Stają wiece 

| na jednej linii braterstwa prusackiego..
Gzem różni się Anusz oa Bewentlowa? N i- 

j czem. Z jednej gliny ulepieni, z jednego duda# 
-— zrodzeni. Obaj Prusary,

Dzieje ludzkości są po krotce ni zen. ir.n, . „  
jak watką z prusactwem. Niemcy j Moskałę 
nic mieli Żydów oficerów, a zostali — rozbici. 
Na nic się zdała armia narodowa, Jo była 
armią — ducha pruskiego, ducha spodlonego^ 
nieludzKiego.

Anglicy, Amerykanie, Francuzi mieli (^.ce­
rów żynów narodowych, a zwyciężyli —  bo 
nie bvli przeżarci duchem pruskim...

Polska p. Anusza podaje dłoń duchowi pru­
skiemu. Ignotus.

♦
o
♦
♦

RSAEESŁAKż.
rubryką tq n dakeya  nfo odpowiada

T

i

Duch DfJiski.
.Wszyscy abywalcie są równi Wobec pra­

wa". Ark 96 Konstytucyi.
Na ostatni em pcsiedzriiii kómisyi ula 

spraw wojskowych przyjęto poprawkę po­
sła Anusza: ,,W państwie polskiem może 
zostać oficerem, obywatel polski — Polak'*.

Co to jest duch pruski? — Duch pychy, cic-. 
mieżenia j przemocy. Dawniej był on prawie 

.monopolem Prusaków: Prusaków zwyciężono, 
ale. -- duch prusKi z\,yciężyl — zwycięzców. 
Frusactw’0 to dziś nie atrybut jednegc narodu, 
ale idea, lyp. Prusakiem może być. tak dobrze 
Prusak, jak i Francuz, Anglik, Polak. Bólsze- 
w'/.m — to tak^e prusaclwo sui generis.

Na ławie szkolnej miałem roz kolegę Polaka.

S Z K O Ł A  L U D G U A
w mieście b. tl.ingresówki poszukuje

K w a l i H k e w a n e i  n a i s m c i e l k i
(polonistki.)

W arunki t- ir d z e  k o rzys tn e . Igłoszeiila do p. 
M. K. w lokalu Organizacyi Syońskiej, Stradońi IŁ. 
dz ś we czwartek miedzy’ 1C a 12 przedpołudniem.
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tych drogach A łp, \yybrał się przeto z szoferem 
na zapurzczoną drogę górską, wijącą się wśród 
skał i  krzewów. Nagle maszyniście zadrżała ręka, 
hamulec xlm0w.il posłuszeństwa, a samochód 
wpadł całym pędem na wystająca siklę._

Na drugi dzień znaleKionó bankiera i  maszyni­
stę — obu zabitych.

Sprowadzono z Toblach żandarmów, spicano 
protokó- Komendant po .teimnau, ogromny ma- 
drala, chciał wmówić w  sędziów i rzeczoznaw­
ców, którzy zjechali również na miejsce wy padku, 
że „zofer wyskoczył z automobilu jeszczy przed 
katastrofą, ale skoK był fałszywy... Prawdopodo­
bnie mylił się gorliwy shiga sprawiedliwości.

Pani dowiedziawszy się o tem wybuchła spazma 
.ycznTm iniirchem. Posłano do Wiednia po psy- 
diiatrę. Ona tymczasem przez dwu dni nie kręciła 
sobie loków, nie piła czterech jaj surowy cl i-śpie­
wająco zawodziłr głosząc dobre przymioty nie­
boszczyka, podobnie jak io ezy.uią chłopki wę­
gierskie.

— Automobil sprzedać! nawet oba* natychmiast 
Zażądała snrow >.

Poabyto sie prze* > samochodów, a młoda wdo­
wa kaaałs. kupić cztery rosyjskie podjezdl i i po­
stanów ła nie wycnockuć więc< i za rnąż — chyba 
ie miłości.

Tak więc "ukończył? sir n is io ij*  z  automobi­
lem, a. w  jej umyśle zaczęła się ooio ł wyraźiAs’ 
Marysowywa postać właściciele dóbr.
Z tym bcdzie cliodziła codz.eń na mszę do kośmo- 
V, c on petraii , ui obchodzić a ^ z ńi^ Otaa i  r  -
tgttka

Z  „ B a g a t e l i 1.
,,Dr. Stico-iitz", _ komedya familijna w 3 aktach 

Friedmana i Nerza. Reżyserował Jan Nowacki.

SentyrnSnlahm komedya wiedeńskiej spółki jesl 
sztuką miłą. pełną wdzięku i  szczerej uczuci o 
ści, bogatą w  dowcipy słowne i  sytuacyjne. „D i 
Stieglitz" to karm, wycięta z pamie.tnika z owych 
dawnych, dobiych czasów, gdy tytuł doi hora, lub 
jakikolwiek cenzus inteligcacyi wzbudzał szacu­
nek, imponował, torował dro^e do zaszczytów—

Były podiołno czasy, gdy wiedza była privlie- 
giura IavorabiIe. Smutne wsponmdenia!

Fmt Ilium et ingens gloria Teucrorum!
A  oto przeżywamy epokę zmierzchu inleligen 

cyi, gdy analfabecn i nółanaliabeci pławią się w 
milionach i zaszczytach, a doktorzy i  inne utytu 
łov. HD-e głodomory Walczą z w_mpdrdm nęazy 1 
ausza dobijać się łask u pasożytów o pustym mó­

zgu, ale pełnych portfelach.
Warto oglądać ten pyszny’, bezpretensjonalni 

obrazek z manionej przeszłości n a 'tle sympa,tvcz- 
ńie ujętego środowiska żydowskiego.

Mamy przed sobą zwierciadło staiegc i młode­
go pokolenia, które wzajemnie dę nie rozumie. 
Wszystko ich dzieli — łączy jedynie" gorący sei 
tyment rodzinuy, któiy serdecznem s\.em cieplen 
y-zełkie mepCH-uzamienia usuwa.

Robert SGeglitz jest źrenicą w  oku starego Stie 
glilza, widzącego w swym synu ip-kąruacyę naj 
wyższych cnóŁ Przezacuy s ar. arek żyje i oddy­
cha jedynie a$śU* ° jedlńudka, którego gropocy *

rozpoczyna akcyę sztui .
Stary Stieglitz wytęża cały swój spryt, by zdo­

być pacyentów dla swego syna.
Wynajmuje okazałe, mieszkanie, zamawia ludzi. 

by w  przedpokoju „pchali się“  i dobijali o dostęp 
do młodego Jzkarza, po wszystkich kątach roz­
rzuca niedbałe koperty z napisami... „donora 
ryum", dc mnóstwa znajomych wysyła listy w i- 
mieniu Roberta z poleceniem jego usług lekar­
skich, w  tymsamyrr celu rozlepia szumne afisze, 
w dziennakacłi ogłasza w  kąciku dla rozrywe.. 
„Dokąd dziś pójdziemy?" „Do Dra Stirgiitza:" '/ 
całą te barnumbaylejow ską rel-lamo roto jłoczęl- 
wy staruszek z najlepszego serca; be*’  wiedzy Ro­
berta.

Reklama ta zatacza takie kręgi, że Rober., kom­
promitowany i  oś-ihieszony na każdym krOiic po- 
siępowaniem ojca woł? w  najwyższem wzburze­
niu do starego Stieghtza: „ rru ja jestem paaeml 
Dla utrzymania zgody między nauii musze d e  pro­
sić, byś tu -wogóle więcej nie przychoadł:" D lr 
staruszka był to.ćiężSs cios. Nie rozumie o  co sy 
nowi chodzi. Staje jak wryt f. Giężko dofkmęty w 
swej ojcowskiej amoicyi i  w  swej głębokiej miłe 
ści do syna odchodzi z cierniem holu i gorzkiego, 
rozczarowania: „Nie masz -więcej ojca! Nse ma.4  
więcej ynat"

Star;,- Stieglitz. żyjt jeszcze w tej patryarcaołne 
ułudzie, że mi‘ość, cześć i bezwzględne posfc 
szańsiwo syna są neRwzjględaymi pewnikamL

Dlatego popada w stan bezustannego przygną 
hienia.

Robert żałuje, zniewagi* jąkę wyrządził u ióeb*'
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Podzlcikewanls
Związku żyd. inwal., wdów i sierót wojea. 

w Krakowie.
Wszystkim Paniom, które raczyły podczas 

zbiórki Ulicznej na rzecz żyd. inwal. wdów 
i aieróf wojen, w Krakowie, w dniu 19 paź­
dziernika b. r. współpracować pod przewod­
nictwem WPani Dr. .Józefow ej Marguliesowej 
i z prawuziwem poświęceniem dołożyły jak 
największych starań celem osiągnięcia pięk­
nego wyniku, a w  szczególności W  Paniom 
Natalii Bochenkównej, Fiseherowej, Sabinie 
Croldbergerowej, Róży Grunzweigżancc, Sa­
lomei Kórblowej, Krebsowej, Dorze Klei no­
wej, Lemerowej Dl*. Hani Lof fel holzównej. 
Loli Peiperównej, fnż Popperowej, Polaków- 
nej Rothblumowej, Annie Rittermanównej, 
SchónkerowTej, Frani Sehererównej. Loli Sto- 
gerówhej, składamy tą drogą serdeczne po­
dziękowanie, życząc dalszej owocnej pracy 
na polu społecznem,

AAAAAAAA<* 4 A A A A A A A

D n i a ł  listopada 2g y |b 8@B*©
złoty zegarek damski na branzoleice w  przej­
ściu ulicą Grodzką przez Sąd na ul. Gertrudy 
i Sebastyana w  godz. południowej. Łaskawy 
znalazca zechce oddać zgubę za sowilem 

wynagrodzeniem pod adres: 194S
H e im , Kraków, S e b a s fy a n a  1 3 , I. p. ofic..

Ristonrizie psistizenie Haiiafo kra
Z w y c i ą j t w o  i d e i  r e n e i a n s u .  -  C z a r n a  r e a k c y a p r z a s i w  l& s d © w i  

i  —  S y m b o l i c z n y  d a r  k a h a ł u :  3 0 0 . 0 0 0  8 ^ S e p .

uetnu ojcu i  szuka złotego kluczyka do napozór 
twardego, a w  gruncie rzeczy złotego serca sta­

ruszka. Grozi wyjazdem do Malty, a wtedy na­
stępuje familijne pojednanie, uwieńczone małżeń­
stwem między Robertem a córką Kopplera.

Stan? Stieglitz i stary Koppler to dwa aniyCznc 
okazy wyprowadzone iia deski sceniczne z o /ci u 
miewającą plastyką. Podupadły i prawdziwy bur­
żuj tj. Stieglitz i  Koppler, tacy serdecznie mili 
mimo wszystkich swych słabostek, mają zarówno 
w  swych manierach, jak i każdym szczególe po­
stępowania . życiową prawdę.

Syeny miłosne miedzy Robertem, a Marią (któro 
skrócie należy), jakoleż niektóre, epizodyczne po­
stacie są dość banalne . Całość jest jednak nie­
zmiernie interesującą, choć nie rości sobie pre- 
tensyi do- literackich walorów.

Artyści z małymi wyjątkami grali koncertowo. 
Brak suflera potęgował wrażenie tego obrazka 
życiowego.

Pierwsze skrzypce grał p. Berski, który w tyglu 
swych zdolności aktorskich przetopił postać sta­
rego Stieglitza na brylant czystej sztuki. Trzeba 
widzieć p. Berskiego w  kreacyi tego ruchliwego, 
nerwowego, raztargnionego staruszka, żeby w  ca­
łej pełni móc ocenić jakie arcydzieło gry scenicz­
nej stworzył. Niezrównanym był ten Stieglitz we 
fraku i  binoklach na czarnej taśmie, który otl 
pierwszej do ostatniej sceny szybował po praw­
dziwie artystycznej wyżynie.
^Sylwetkę tę można było w  pierwszym akcie I 
traktować komicznie, ale p. Berski ujął ją tłu- i

Kraków, 2. listopada.
(m-s.) Wczorajsze posiedzenie Rady wyzna­

niowej krakowskiej gminy żydowskiej przed­
stawiało niezwykły obraz, bała obrad zamie­
niło się w pobojowisko, na klórem walnie 
starły się dwa kierunki, dwie idee, nurtujące 
•społeczeństwo żydowskie: idea renesansu Na­
rodu na własnej ziemi z czarną reakoyą zaśle­
pieńców. którzy pod pokrywką‘.utrzymania 
niezwalczanych przez nas tradycji religijnych 
zawsze i wszędzie rzucają bojownikom Odro­
dzenia kłody pod nogi i obsypują ich zniena­
cka zdradliwemi strzałami... z tylu...

Przez cztery godziny toczył się nieubłagany 
bój, spowodowany niespodziewanem wystąpie­
niem przywódców7 odłamu ortodoksów z pod 
znaku Szlome Emunqjj i starych kahalników 
przeciw7 Funduszowi Podwalin, mającemu 
umożliwić narodowi żydowskiemu wzięcie w 
posiadanie prastarej ziemi praojców, o której 
własne ci zacofańcy z bielmem ciemnoty na 
oczach, tyle ciągle... mówią. Bój przyniósł 
zwycięstwo idei narodowej i idei zdrowego po­
stępu. Czarna reakcja mimo zakulisowych 
sztuczek, mimo zmobilizowania i rei/agitowa­
nia biednych, otumanionych rzesz na gale­
r y !— przepadła. Może przykład, dany przez 
większość mesyonislycz.mrli — a niejednokro­
tnie wrogich śyonJzmowi - radców, przeko­
na nareszcie zaślepieńców, że współprac dla 
odbudowy Palestyny jest moralnym obowiąz­
kiem całego społeczeństwa żydowskiego bez 
względu na różnice partyjne. Czekamy ciągle 
cierpliwie,... Może nawrócą się,..,

* * *
Sprawa przyznania snbwencyi dla Keren 

Hajesod przez krakowską gminę żydowską 
przyszła przed plenum Rady po jednomyślnej 
uchwal o sekcy i skarbowej. W  sekeyi tej zasia­
dają oczywiście również Reprezentanci tych od­
łamów ortodoksyi, które wczoraj wystąpiły 
z demagogiczną krytyką „Funduszu Podwa­
lin". Toteż ojłozycya ich była nieoczekiwaną 
ii lem haniebniejszą, że oznaczała atak z nic- 
nacka na nie podejrzewającą podobnego ma­
newru większość Rady.

W  roli bojowników czarnego wsteczniclwa 
wystąpili pp. radcy Beułscher i Frenkel, len 
ostatni znany ze swych wystąpień przeciw ze­
braniom młodzieży żydowskiej w lokalu sto-

szaie i z niezłomną koasekwencyą w sposób po­
ważny. Mimo to rozśmieszył widownie do tez 
przepysznem opowiadaniem o promocyi. Przy 
koncn drugiego aktu i w  akcie ostatnim wydoby- 
wal p. Berski głębokie tony dramatyczne, któro 
wstrząsające wzbudzały wrażenie. Sola rozbrzmię 
wala od oklasków.

Kopplera grał z, zapałem, swobodą, naturalno­
ścią i podziwu godna, werwa p. /bucki. który wło­
żył w  tę postać całą bujność swego żywiołowego 
temperamentu, przefiłtrowanego przez kulturę ar- 
lysyozną. To był.dobry jowialny, wyroziunaily oj­
czulek, kórego rysy rodzinne p, /.bucki świetnie 
podkreślał.

P Sznage-Andruszewska z wykwintem i umia­
rem artystycznym stworzyła postać pani Koplo.ro 
wej Dużo naturalnej kobiecości i wdzięku miała 
p. Skalska. P. Solarski był jako Dr. Stieglitz, w  ru­
chach nieco skrępowany i może za mało ujawniał 
eleganckiej prostoty i lekkości, ale umiał w  sce­
nach wymagających energii uderzyć w  odpowie­
dni ton. P. Heniowski w  pierwszym akcie nieco 
sztuczny j przesadny wszedł potem we właściwe 
tory. P. Dąbrowska mylnem akcentowaniem kwe­
sty! popsuła rolę. Dobro epizodziki stworzyli pp 
Kowalikówna i  Wesołowski.

P. Nowacki popisał się jako reżyser; Słowo u- 
zuania należy się tiumaczowi, który nic nie uronił 
z dowcipu oryginału, w. Falłck,

 po-

syarzyszenia ,,Ezra“ , dlatego, że kształciła się 
lam wspólnie młodzie/, męska i żeńska. 'Prze­
mówienia. ]). Frenkla cechowała nienawiść do 
wszystkiego, co tchnie życiem, młodością, ide­
ałem. P. Frenkel — lo okaz archiwalny, sple­
śniały, pyłem zaprószony. Słusznie wyraził się
0 nim jeden z radców R-yonistyeznych, że p. 
Frenkel żyje o 100(0 lat wstecz... Pominąwszy 
już to, że p. Frenkel okazał kompletną niezna­
jomość lństoryi żydowskiej, posunął się on w 
swym nienawistnym szalo do tego, żc pojęcie 
kultury nowoczesnej, o której szerzenie „oskar 
ża“ syonislów, pomieszał z... obydnemi zbro­
dniami Bała chow7) cza! Ten zwrot dosadnie 
charakteryzuje horyzont myśli — p. radcy!

Leader „Szlome Emuneh Jisroel” p. Deu- 
ischer zabawił się w dyplomatę. Swą przydłu­
gą obsirukcyjną mowę zaczął od tego, że Rada 

, wyznaniowa powinna przeznaczyć na cele od­
budowy Palestyny aż 50 milionów, a zakoń­
czył postawicnaem wmiosku na odesłanie „ z  

| oburzeniem" projektu z powrotem do komisją, 
i a w7ięc zdążał do nowej zwłoki, jakkolwiek 

sam wyrażał się, że sprawa jest nadzwyczaj 
| piekącą. Nieszczerość wyszła tedy jak szydło 
| z worka. — Nikt nie mógł przypuszczać, że za 
: spokojem p. Deutschera kryje się lj’le... jeałł-. 
j lyzmu. Pozalem starał się przytaczaniem nie- 

prawdziwych cyfr (co na podstawie autenty-' 
cznych danych stwierdził referent komłsyi p* 
wiceprezydent dr. Fischlowitz) zohydzić ce*e 
Funduszu Podwalin. Pan radca z zachowa­
niem zastrzeżeń parlamentarnych przemycił w  
swej m owie nawet takie straszne podejrzanie, 
-że „może nie jest rzeczą wykluczoną, iż pie­
niądze z „Keren Hajesoó" idą dla... PeUury*r 
Oto, jakimi środkami walczą prowodyrzy kie­
runku, który śmie się nazw7ać — religijnym, 
torzc i etyce * hołdującym! Te świadome fałsze 
wywołały zrozumiałe oburzenie wśród radców 
syońislycznych, którzy7 domagali sic dowodów 
na podniesione zarzuty, oczywiście bezskute 
cznie.

Znakomitą odprawę otrzymali oponenci oa 
radców syonistycznyćh pp. dra Hilfsteina. dra 
Feldbluma, Samuela Spiny. reprezentanta „M i-  
zrachi" r. dra Bulwy7, poale-syonisty p. radcy
Birnhacka i — przyznajemy to z satysfekcyą— 
p. radcy Heumanna z klubu „niezawisłych". 
Znamienne wynurzenia p. radcy7 Heumanna 
za najintensywniejsza pracą dla odbudowy
Palestyny i przeciw wichrzeniem „Szlome 
Eńftmeh .Jisrael" są dla nas dowodem, że pan 
radca wreszcie dał się porwać ożywczemu prą­
dowi renesansowemu, napełniającemu ulice 
żydowską. Również wyraźne. stwierdzenie 
kompletnego bankructwa asymilacji, w  ustach 
członka parlyi dra Grossa stanowi pocieszają­
cy objaw. Odwaga cechująca to stwierdzeme-- 
l>r?ynosi chlubę p. radcy. Lepiej późno, niż ni- 
gdy...

Reprezentanci ortodoksylwz pod znaku „Mi- 
źi‘acbi“ , którzy7 — rzec^ jasna — giosov/ali za 
..Keren ITajesod", są widomym dowodem iego, 
żc pojęcie ortedoksyi, w której „Mizrachi" nie 
ustępuje wcale „Sziome Ennfneh" da się po­
łączyć z aktywnością dla Palestyny rozsądkiem
1 tolerancyą, do której tak słusznie nawoływał 
p. wiceprezydent FischiowUz.

Referent sprawy p. wiceprezydent dr. F i- 
schiowitz podkreślił w  podniosłem, znakom!- 
tem przemówieniu apolityczny j międzypartyj­
ny’ charakter „Keren Hajesod’', sprostował fa ł­
szywe daty p. Deutschera na podstawie orygi­
nalnych źródeł i wyraził swój ńui z powodu 
niespodziewanego przebiegu dyskusyi.. Wielką 
szczerością tconąc* stówa jog* o obecnej ch w ili, 
dziejowej, jaką praeiywa kaba' krakowski nie 
były przesadzone: Większość Redy wyznanio­
wej po raz pierwszy 'stanęła wysokości 

j prawdziwej reprezentantki woli i ud u żydów
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E. prezydent d» Rafał LustUm wif dal aię 
|»K>,v«kak>jn«uu zachowania „Szinow Emu- 
neb" wjrpr-rw*dz!ć g róvV»owagi i umiał po- 
łączyć objeitiywiiość bezstronnego przewodni­
czącego z życzliwością osobisty dla sprawy. 
Pan Prezydent, choć dalekim jest od nas po­
litycznie, zdołał się w tej sprawie wyzwolić 
*  pod wpływu czarnej reakcyi, jak cierń i 
chwast zagłuszające j od dziesiątek, lal tętno ży­
cia w  naszej prastarej gminie i może być dum­
nym z lego, że właśnie za jego prezydentury 
reprezentacya żydowskiej ludności krakowskiej 
choć bardzo skromnym liczebnie darem jak na 
Kłaków, ale nie mniej symbolicznie silnym i 
pięknym nawiązała nić z Eree Izrael.

Dla nas jest to dzień radość;, nie partyjnej, 
bo tę podporządkowujemy sprawie wspólnej, 
ale radości płynącej /. przekonania, żc przecież 
życie idzie naprzód i toruje sobie drogę do 
tych wyżyn i szczęścia, jakiego pragniemy dla 
całego narodu.

Z ścian spoglądały na salę obrad portrety 
zmarłych prezydentów...

Chwilami zdawało mi się, 'że twarze ich od­
żyły i pokryły się pogoda, jak gdyby wczoraj­
szy. czyn Rady naprawił ich grzechy, popełnio­
ne na żywym ludzie żydowskim, w którym 
oni tłumili ducha wolności...

Wczorajszy dzień —  był dniem odkupienia 
grtechów przeszłości...

Może nadejdzie przecież, za niedługo chwata, 
gdy r reaztki zacofańców — przestana przeciw­
stawiać się ludowi i Palestynie.

* *  *
Na wstępie wczorajszego posiedzenia prezydent 

'dr. Rafał Landuu wyjaśnił na interpelaoyę p Le- 
bembuma, że aprowizacja dzieci szkołuyćh przez 
komitet amerykański uległa ilościowej redukcji, 
skutkiem czego również ilość dzieci żydowskich, 
fcoeayst yących z tej aprowizncyj. uległa procen­
towemu zmniejszeniu. Nie oznacza ,to bynajmniej 
pokrzywdzenia biednych dzieci żydowskich, które 
korzystają z dobrodziejstwa komitetu na równi z 
ona t wą polaka

Ns pierwszym punkcie porządku dziebnego była 
Uprawa

- <*"• ;i‘ Wtbwencyt na Keren HftjWłoi.
I*. wioeprez. dr Fischlowite ref maje imieniem. ko- 
adsył skarh. wej wniosek, o przyznanie przez Ra- 
kię wyznaniowa subwencyi nu „Keren Hajessod" 
W kwocie 300.000 mk z tem, że 100.000 mk .ma być 
płatnych natychmiast zaś reszta w  4 najbliższych 
tatach po 50.000 mk rocznie. Sękcya ustalając su­
mę 800.000 mk, Uczyła się z jednej strony z donio­
słością sprawy, a z drugiej strony wzięła pod u- 
wagę opłakany stan finansów gminy. W  hec bar­
dzo wysokiego kursu waluty angielskiej, Odgry­
wa jednak główna rolę sam fakt przyłączenia się 
gminy krakowskiej do kroku całego świata ży­
dowskiego. który bez względu na różnice partyj­
ne zasila fundusz odbudowy ojczyzny żydowskiej 
w  Palestynie. Żydzi powinni okazać swą solidar­
ność nietylko wtedy, gdy są prześladowani, gdy 
im źle, lecz także, gdy jedynie wspólnym wysił­
kiem mogą wznieść gmach własnej siedziby w 
Erez Izrael- Warunki polityczne są pomyślne, 
trzeba je corychlej wykorzystać. Mówca kończy 
prośbą o przyjęcie wniosku komisy!.

Radca Frenkel (skrajna prawica) zwalcza w  o- 
strych słowach Keren Hajessod, gdyż część tego 
funduszu przeznaczona jest dla celów kultural­
nych w  Palestynie, dla celów tej kultury, której 
wykwitem są taęj. zbrodniarze, jak Bałachowicz. 
Petlura i inni. (f Oburzenie) Naród żydowski tak 
długo żyl szczęśliwie w Palestynie, jak dłngo nie 
przeniknął obcą (!) kulturą... Dawanie pienie*'w 
na cele kulturalne uważa mówca za grzech 1 dla­
tego wnosi na odesłanie projektu z powrotem do 
korni syi i równoczesne przyjście przed plenum z 
wnioskiem o subwencję dla Kercn Hajiszuw.

■Radca dr. Hilfsteui w  dosadnych słowach zrywa 
maskę obłudy z oblicza przedmówcy, który nie 
umiał się nawet w  takiej, chwili wznieść ponad 
skostniały horyzont myśli swej party; i  wbrew 
pierwotnamu stanowisku, zajętemu w  kzunisyi, o- 
becnie występuje przeciw Ker en Hajessod. Mówca 
zarzucą radej Freoklowi, że śmiał w  swem prze­
mówieniu dostosowywać przepisy Tory do syfyct 
partyjnych porachunków, jakkolwiek z obMczcm 
świętoszka stale stwierdza, że Torą nie może być 
nawet przedmiotem rozstrząsań. O ile kierowni­
ctwo Kzren Hajessod nie podoba się jego przyj: 
oiolom politycznym, to mogą w każdej chwili 
wstąpić i po zmnjoryzowsniu obecnego kierowni­
ctwa prowadzić iństytucyę tę w duchu, jaki uwa­

li om f »a i »KNis
iaja za slitszniejsty Ortodoksom z pud znaku p. 
Frenklą nie chodzi jednak o odbudowe Palestyny. 
Żyją oai żydem z prseJ 1000 lat, mając rówso- 
t‘«ęś«le oczy przymrużone aa wychowanie ŻyAo 
wek, wobec których odzuączają się za daleko po­
suniętą i wprost nieprawdopodobną tolerancją, 
prowadzącą dp asymilacji i nawet zdrady religij­
nej, podczas gdy mężczyzn wychowują w ciemno­
cie i obskurantyzmie.

Radca Birahaek stwierdza, że w obeeuej clwyili, 
kiedy na całym świecie uznano prawo narodu.ży­
dowskiego do Palestyny, każdy kto jest przeciw 
Keren Hajessod, ten jest przeciw Palestynie, prze­
ciw żywemu żydostwu.

Radon dr. Foldbltim podkreśla, że w  wielkich 
czasach, jakie przeżywamy, trzeba wznieść się po­
nad małostkowość i trzeba samemu stać się wiel­
kim. Między klubem mówcy ą referentem sprawy 
wiceprezydentem dr. Fischlowitzem zachodu nie­
wątpliwie wielkie różnice, mimo to, gdy chodzi o 
sprawę taką, jak Keren Hajessod, trzeba umieć 
zapomnieć o tych różnicach i złączyć się dla 
wspólnego celu. Kto jest tak słabym, jak naród 
żydowski, lego nie stać na .destruktywno rozszoze 
pienie nkcyi przCz tworzenie drugiego funduszu. 
\V odpowiedzi nn twierdzenie radcy Frenkla, ja­
koby tylko dzięki ortodoksji utrzymano ducha ży­
dowskiego w' narodzie, stwierdza mówca, że tyl­
ko syoniz.m nawrócił l^odzyskal dla narodu ży­
dowskiego tę generacyę, która z końcem pbiegle- 
So stulecia by i a już bliska chrztu i zaprzaństwa. 
Radcą Frenkel chrao ubić Keren Hajessod, zaczął 
od biblii, opowiadał niestworzone rzeczy o kultu­
rze, którą syoniści chcą wprowadzić w  Palesty­
nie, a która, zdaniem p. Frenkla; rodzi Bnlcćho- 
Włcz.ów. Pogląd ten jest straszną insynuacją któ­
ra powstać może lylko w głowie zaślepieńca i re­
akcjonisty. Zwalczanie prawdziwej kultury przez 
rrmcę Frenkla jest również, reakcją. Mówca poj­
muje, że i reakcja jest pewnym kierunkiem, nie 
pojmuje jednak tych, co wichrzą, mając na ustach 
pragnienie żydowskiej „pobożnej" Palestyny. Wol 
no j^plr.ostec być wręgiem Keren Hajessod — koń­
czy r. Feldjjlum swe mocne przemówienie —- lec? 
nie wolno jej w  takim razie zasiadać w repręzęp* 
lacyi żydowskiej ludności Krakowa!

-(Dokończenie nastąpi).

Z ruchu syońskiego.
Dnia C listopada odbędzie się w  Krakbwie w 

lokalu Organizacja Syońskiej, Stradom 15, Konfe- 
reneya Rady partyjnej. Konterencya zajmie się u- 
staieniem wytycznych dla przyszłej pracy organi­
zacyjnej, celem skutecznego spełnienia zauań na 
organizację syońską przez X II. Kongręs syoński 
nałożonych. Ogólna polityczna syiuacya żydostwa 
Ofaz .obecny stan sprawy palestyńskiej czynią ko- 
nięcznem skupienie wszystkich sił dla racyonalne- 
go zużytkowania i pełnego wyzyskania środków, 
stojących nam do dyspozycyi. Centralny Komitei 
Orgańizacyi Syońskiej wzywa przeto wszystkie 
Lokalne Komitety, by w poczuciu ważności chwili 
korzystały w pełni r. przysługującego im w  myśl 
statutu organizacyjnego prawa wyboru delega­
tów, których liczbę określono odnośnym eyrkula- 
rzem, przesłanym w  dniu 27 X. br.

Konferencją rozpocznie się o godz. 10-tei rano 
i trwać będzie przez 1 dzień.

Komitet Centralny Organizacji Syońskiej; 
dla zoch. Małopolski i ąjąska,

NADESŁANE,
Bron ia  Zoiłm aaów na Józef H o rn u n ;

Nawy-Targ Żywiec
2226 zaręczeni.

MATYLDA RUB1NÓWNA ELIASZ PRASA
Słomniki zaręczeni Skale

2219 w październiku 1*21.

KLARA HOCHDORF SALOMON RUBINFELD
Ustrzyki Dolne zaręczeni Wojtkówna

2224 w październiku 1921.

ROZA RFBINFELD JZAK JARMARK
, Wojtkowa

2225 zaręcsen. w październiku 1921.

Z okazji zaręczyn naszej kocb- córki i siostry Róży 
Ruhinfeldównsj z p. Izakiem Jarmarkiem serdecznie 
”ratclują Rodzice i rodzeństwo.

Nejeerdeczniejsze gratulacje . okazy i zaręczyn na­
szej Mah.żoii»j współpracownicy p. Róży Rubipteidów- 
-ej z p- 1 żakiem Jarmarkiem składa

Komitet z Wojtkowie.

________________________  Nr m -

Zt Stow. kami. adur. w Krakowie*
Dziś. dniu 3 listopada li. r. odbędzie się 

o {jod?. R wiwzói- w  salytrh tul. Izby adwo­
katów doroczne Walne Zgromadzenie,
na które W ydział członków swych zaprasza.

KRONIKA.
Kraków, 3 listopada.

—  h Komitetu budo .vy Muzeum N«roaowe*o to 
Krąkowic. Wydział wykonawczy Komitetu odbył
wczoraj popołudniu w magistracie posiedzenie 
pod przewodnictwem prezesa Komitetu .T, K. F®. 
derowlcza. 'Wobec przyznania przez radę m. Kra­
kowa gruntu pod budowę, co umożliwia Komita­
towi podjecie przygotowawczych prac budowla­
nych. Wydział wykonawczy Komitetu uchwalił Je­
dnomyślnie zwrócić się do prof. Szyszki-Boihuąsut
0 wykonanie planów szczegółowych pomnika jWol 
ności. W  myśl porozumienia się z prof. bonusom, 
pi-my mają być ukończone w  kwietniu, tak, aby w  
maju 1922 można było położyć kamień węgielny; 
pod budowę.

— Komitet Wawelski ogłasza odezwę, w której
wyraża swe najgłębsze podziękowanie wszystkim 
ofiarodawcom za aary tak w  gotówce, jak w  dHe 
łach sztuki i ufność, że społeczeństwo nie us.onie 
w  swej szlachetnej ambieyi doprowadzenia dziełu 
odnowienia Wawelu do szczęśliwego końca. Ro­
boty, nad programem i wykonaniem których czu­
wa komitet odnowienia, prowadzone są planowa
1 stoją na wysokości wymagań sztuki i nauki, fun­
dusze zaś złożone przez społeczeństwo są celowo 
użyle. Talent i wiedza prof. Szyszko-Bohusza dają 
zupełną rękojmię, że .wiekopomne dzieło odnowie­
nia ‘Wawelu odpowie godnie pokładanym w nim 
nadziejom.

— Wieczór) dla młodzieży w hebrajskiej szkole 
ludowej j średniej v. Krakowie. Celem poparcia 
i rozszerzenia ruchu hebrajskiego wśród naszej 
młodzieży, przystępuje Hebr. Szkoła ludową i Śre­
dnia \\ Krakowie do urządzenia całego cyklu wie­
czorów hebrajskich, w  których będą brali udział 
nauozycic-le i uczniowie szkoły. Wieczory te będą 
odbywały się w wielkiej sali szkolnej i będą przy­
stępne dla wszystkich dzieci od 9 lat (111. kł. lodo­
wej) pocjznwszy. Jako pierwszy odbędzie się w  ule 
dzielę 6 Lm, Wieczór bajek, na którym p. N Mi- 
felew będzie opowiadał naszej uczącej się dzla- 
Lwie szkolnej następujące bajeczki: 1) Bułka ma­
my. 2) Skrzynka na kółeczkach (podanie ludowe).
3) Siedem ptaszków (D Bergelsona). Początek o 
gedz. 7-ej wieczór. Bilety wstępu dla dzieci nie 
uczęszczających do lej szkoły oraz w  ogrąmczonęj 
ilości też dla starszych są do nabycia w Isancela- 
ryi szkolnej codziennie między 10 a 1 przedpołu­
dniem. Dochód przeznaczony dla biblioteki u« 
czniów

— Sprzedaż cukru. Prezydyum Gminy i?raęb- 
ckiej w  Krakowio zawiadamia, źc począwszy od 
piątku 4 listopada br. sprzedawać się będzie cu­
kier w  gmachu Gminy izraelickiej codziennie z wy 
ja.tkiem sobót od godziny 9%—12 przedpołuoniem 
za okazaniem legitymacyi zbiorowej po %  kg na 
głowę.

— Związek mleczarski na czMe łichwiaray żyw­
nościowych. W  zdumiewający sposób zainauguro­
wał ,-falę taniości" z dniem 1 listopada Zwiaźek. 
młeey-arzy. Oto podniósł on cenę 1 litra mleka 2 
80 mk na 145 mk. Tak nagle bowiem, o dziwo! 
podwyższyły się koszta produkcyi pp. sałeezarzy! 
Ten uieobywatelski czyn Związku mlocżarzy za* 
sługuje Oa najsurowsze napiętnowanie.

— Z teatru J. Słowackiego Dzisiaj wraca na 
afisz przerwana w  pełni powodzenia „Saiome" 
Osjc. \\ilde‘a i „Tragedya florencka ',- utóra po­
wtórzona będzie w sobotę 5 bm. Jutrzejsze p_ze<l- 
slawiente nowości Stef. Grabińskiego zakupił 
Związek urzędników . ,Nuza“ . Na to przedstawie­
nie kasa biletów nie sprzedaje. W piedziele popo­
łudniu ,, Zaduszki", • |

—  Miejski Teatr Opera i Operetka, W  dzlśiej- 
szem przedstawieniu „Księżniczki czardasza" bie­
rze znowu udział wybitny artysta opery p. Kru- 
głowskl, którego występy w  roli Edwina w  tej 
operetce stały się prawdziwa senzacyą w  Krako* • 
wie. Jutro w  piątek „Faust" ze znakomitym gfr 
śeiem, p, Jefimnewą oxaz pp. Kniagininem i Ccw« 
li)]im w  roli tytułowej.

— 55 teatru „Bagatela". „D r StiegUtz'* z pp 
Berskim, Zbuckim, Sznage-Skalską i SolarskJb- 
grany jest koncertowo. Sztuka grana będzie pr28* _ 
cały ten i następny tydzień

— Z teatru „Nowości'*. „Niech mnie dyaini 
zmą“ . operetka Reięhsweina, która ukaże stę 
najbliższa premiera w  teatrze ..Nowości' , hądp*■ 
tematem rozmów W Krakowie Wspaniała wyat#’
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'  . . - •Wa w-rownywac ęch#" z  pewnością zagranicz-
.łiym; a szczcgólnto ‘dut II. swoją oryginalnością 
będzie budzić prawitejcły zachwyt wśród widzów. 
Śenżacyjne libretiu, przepiękna muzyka, wielki 
b.Jel zapewnią tej operetce Io samo powodzenie, 
co i  za granicą. Ifc.iś, we czwartek. ,,Zuzo“ . Go- 
Sędnna; jsfystepy Milewskiej. rozpoczną sit-, w so­
b o tę . '

— Wielkie pożary pod Krakowem, Wczoraj 
przedpołudniem zawezwano tutejszą straż pożar- 
ną na Rakowice, gdzie wybuchł groźny1 pożar. W 
płomieniach stanęły aomoslwa Stanisława i Wła­
dysława Dwernickich, dom i  stajnia Stanisława 
lin g a , oraz stodoła Andizeja Siwka. Straż j»/- 
iarna natychmiast pó przybyciu zajęła się zloka­
lizowanie* ognia i  uchroniła sąsiednie domy 5 
młyny od pożaru. 'Akcya ratownicza trwała 4 go­
dziny. Szkoda bardzo znaczna. Pożar wyuiKnł 
prawdopodobnie wskutek rozniesicnia iskier z ko­
mina przez gwałtowny wiatr.

O godz. 6‘30 wieczorem wyjechała krakowska 
Straż pożarna do BieFzanowa, gdzie spłonął tam­
tejszy młyn pędzony ropą 1 stodoła tlzierżawcy 
młyna p. Franciszka Sztaba. Silny wiatr rozniósł 
daleko iskry, od których zajęła się wieża miej­
scowego kościoła. Straż krakowska ugasiła pożar 
wieży kościelnej w  zarodku Pożar młyna z po­
wodu silnego wiatru ugaszono po blisko trzech 
godzinach energicznej akcyi, prowadzonej przez 
naczelnika straży p Obidowicza. Szkoda wyrzą­
dzona przez pożar wnmosi kilkanaście milionów. 
Ogień powstał prawdopodobnie od motoru młyna.

— Fałszywe akeye ,,Tepege“ . Gorączka nkeyo- 
wa ogarnęła jak wiadomo szerokie warstwy na­
szej publiczności. Nabwwano akcye przemysłowe 
jużlo dla lokaty kapitału, jak również dla cełów 
spekulacyjnych, nie rozumiejąc się przytem zupeł­
nie na transakcjach tymi papierami. Kupowano 
nie tylko ofie.ynlnie na giełdach, lecz również po- 
lcątnie. no kawiarniach, kantorach i banczkach. 
Nieświadomość tę wykorzystali sprytni spekulan­
ci, którzv wiedząfc. że akcye drukuje się obecnie 
bardzo licznie w tutejszych drukarniach, zaopa­
trzyli się w  t. zw. makulatury, a więc akcye. które 
dla pewnych' błędów7 drukarskich nie mogły b'vć 
puszczone w  obieg. Wskutek nieostrożności 'je­
dnej z drukarń, makulatury te doslaly sic w7 ręce 
niepowołane. Publiczność nic znając różnicy mie­
dzi7' akcyami dobromi, a ziemi. kupowało je iem 
clięirtiei. że sprzedawano je... dużo taniej, aniżeli 
na giełdzie oficvalncj Falsyfikaianri tymi były

' Skiwp-Tępego.. Nic Jróżiiiłyv.>jlę-; one nlwem od akryl 
oryginalnych, zaopatrzone były we wszystkie 
.podpisy, jedynie brak Ivyto im pieczęci thaczonoj 
towarzwsKya akcyjnego. Ofiafśą oszustów , padło 
również samo 1owarzvstwTo Tr-pęgę. którego urzę­
dnik uwidocznił na rzekomo oryginalnych' sztu­
kach Pieczęć o wykonaniu prawa poboru. Sprytne 
oszustwo to wwkrył bank Rippern w  Krakowie 
Huk się dowiadujemy, w  obiegu jest.kilkaset sztuk 
fałszywych’ nkcyi, z których część znajduje sic ró­
wnież w  nickiówch bankach krakowskich, fiłedż- 
(wo \v toku. Podejrzeniu o wykradzenie makula­
tur nada na jednego z funkcytunryusz.y drukarni, 
w' której tłoczono owe akcye.

— pościg i  śmiertelne zranienie bandyir One- 
gdaj o godz. 12 .w nocy posterunek policyjny arc- 
sz lawa Wał koło ni. Pijarskiej znanego bandytę, 
27-lelnjęgo Jana Wiechcia; poszukiwanego za na­
pad rabunkowy na plantach. Gdy żołnierz poli­
cyjny chciał nałożyć bandycie kajdanki, ton wy­
rwał się i począł uciekać 'w  kierunku plant. W  
ślad za nim puścili się w  pogoń dwaj policjanci, 
a gdy bandyta mimo wezwań uciekał dalej, poste­
runkowy strzelił i zranił bandytę w  prawy bok. 
Mimo odniesionej rany bandyta począł się szamo­
tać 7. nadbiegłym poste~unkcwym i dopiero pt> 
przybyciu kilku policyantów zdołano go ująć i «T-

' prowadzić na inspekcję, poczem wezwane pogo­
towie ratunkowe przewiozło rannego do szpitala 
św. Łazarza. Wiecheć w7 kilka godziu potem z pó- 
wodu ciężkiej rany zmarł w szpitalu.

— Niemile spotkanie. W ostatnich dniach dwóch 
złoczyńców okradło p. Annę Kokoszkę, zamie­
szkała przy ul. Czarnowiejskiej 1. 19, wyrządzając 
Jej szkodę 1V- marek, Poszkodowana rozpoznała 
Wczoraj na ulicy sprawców kradzieży i spowodo­
wała ich aresztowanie. Ponieważ podczas are­
sztowania opryszki stawuali silny opór. zawezwa­
no patrol woiskową, która odprowadziła icb na 
strażnice ną Rynku cl. Są to niebezpieczni Kan- 
iiyci Teofil Kantorek i Stanisław Susuwa

— Na gorącym uczynku. Za usiłowaną kradzież 
300 tjs mk. z kieszeni palta dra Stanisława So­
snowskiego w7 oddziale P. K. K. P. przy ul. Wiśl- 
hej. aresztowano 31-lełniego Antoniego G rzegor- 
Mfiego. z zawodu felczera.

— W łamani*. P. Janiną KostanecŁa, żona pro­

fesora Uniwersytetu, doniosła do połłcyi, Se cne
gdaj niewyśledzeui dot^d sprawcy włamali się do 
zakładu anatomii opisowej przy ui. Kopernika !
12 i skradli z magazynów dary amerykańskie, 
garderobę i obuwie łącznej wartości 200 tys. tak.

Ouegduj wda ma no się do sklepu firmy Józef 
OnrńujD j Szymon Fischer przy ul. Lubicz 1. 5 i 
śkr tdzicąio 74 par obuwia wartości 1 miliona rs&.

Policy u aresztowała 24-letniego Ant. Grzybka, 
z zawodu tokarza, za usiłowano włamanie do liue- 
sakauia profesora Uniw. Jag . dra Kunia ni ocicic.-- 
go, przy uł. Pędzichów 1. 12.

 0-0 —
,,V1TA‘“, krakowska fabryka wód mineralnych 

w tabletach, wyrabia tabletki wód mineralnych 
,|Gi#ś*hiibler“ , „Hunyady", .,Franciszka Józefa", 
„•Km. ką“ , ,,Vichy“  itd.

ćrjotzCEtr-rr. ratra r - S i r . *

K a r n i i e  m o s i ę ż n e  poleca 

S. SATTLER, Krakśw. Stradom 18.

BRYLANTY
j i M w J r a i a l O

pariy, złoto, srebro, platynę s
:: kupuje po najwyższych cenach :: 

Magazyn 
j u b i l e r s k i  i

 oo-----
R&PBRTtJAK TEATRU M. J. BŁOWAtiKUttO

ttzwarlek: ..Salome" i  „Tragedya florencka".
Piątek: „Zaduszki".

TEATR MIEJSKI: OPERA I 0P2EBTJLŁ ...
Czwartek: „Księżniczka czardasza".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA";
Czwartek: „D r. StieglUz". 

r.EPBRTUAu OBBfcKTŁI l i  NOWO^SASB,
Czwartek: „Zuza".

----------o-o -------- »

Z  k r a i u .
Biecz. Dzięki sprężystości i energii p. Gfltza, 

‘ grupa amatorów scenicznych tutejszych, których 
imię znane już jest i  poza obrębem naszego mia­
steczka—  rozwija .tu bardzo ruchliwą działalność. 
Z ostatnich dwóch Yricćzorów * uzyskaliśmy prze­
szło 20000 Mk.;czystego dochodu na ecie huRurai- 
ce.

Miła niespodziankę sprawiła ńsm teraz, owa 
grupa wysławieniem sztuki Gorolina . ,»i szchite" 
\v pierwszych dwóch dniach „chol hamoed-sukot'. 
Świetną ki eacye stworzyła p. Rabówua w  roli głó­
wnej bohaterki. Szczególnie, dobrze grał tak/e p. 
Sltińn jako Rob Jkdel Dobrymi byli także p. Gołd- 
finger i p. Biick, ten ostatni w  roli dajeną". Pan 
Mannsbacli z maiozuaczącej rólki1 Ełkunego stwo­
rzył postać pełną dowcipu i humoru. W  ogóle rzecz 
cała udała się znakomicie. W  ..szmini •nceret" Od­
była się , ticMnah" naszej szkółki hebrajskiej, 
■funkcjonującej prawnie już od roku dzięki bezin­
teresownej, pracy tutejszych liebraistów. J. W

,.Haeefira‘' tygodnikiem. Z dniem 1 listopada 
przestała wychodzić ,,Haccfira“ jako dziennik. 
Natomiast pocznie wychodzić tygodnik hebrajski 
pod lą samą nazwą.

„Gazeta Lwowska- przeszła ,w ręce prywatnego 
konsorcjum i przesłała być dziennikiem urzędo­
wym.

o z y  g o s p o d a r c z y .

Ceny towarów w Gdańsku.
Od firmy importowej Lietznu et Co w Gdańsku 

otrzymujemy następujący biuletyn z dnia 31. X. 
br,: Olej lniany surowy 51.000 marek, olej baweł­
niany jadalny 78.6000 mk, olej kokosowy rafino­
wany 81.000 rek, olej kokos, surowy 72.000 mk, 
łój teehniceny 69.000 nik, żywica amoryŁeiisk* 
31.000 mk. Cerfy za 100 kg cif Gdańsk.

 o--------
O cło wywozowe na jaja. Mak,polscy aksp-no- 

rzy jaj — jak donosi „Przegląd W i e c z — 
zwróci:: się do Izby handlowej w Krakowi* w 
sprawie podjęc:a kroków celem iiresruJowanifl ttas 
portu jaj. Wobec nadmiernych zysków praw eleś- 
porcie zagranicznym jaj, które we wrześnie wy­
nosiły za 1440 jaj aż 150.000 marek polskich, a po­
wodu wysókiego kursu walnt zagranlrŁAych (pro­
ponują oni nałożenie cła wywozowego, aby w len 
sposób skarb miał pewne dochody.

Wprowadzane cła uniemożliwi pewnym caaaoi-

koaą rządowym, jah nagrzykład minisleryum a- 
prowizacyi, faworyTtowsuiie jednej firmy ekspor 
towej ze szkodą dł.i innych fachowych eksjjortS' 
rów jajeziarskieb.

Z  g i ć t o y .

Kraków, 2 listopada. 
Ruch na giełdzie akcyi byt dalś bardzo mały. 

Przeważała prawie ogólna tendeneya zniżkowa, 
dochodząca do di a Głwłorowa C— S00
punktów).

Z walut sii sciły feaukt 30 aa* korony auśtr. 
0‘1G p.: inne waluty baz zmiany

Giełda krakeurskta £ cela 2 listopada 1921 r.
*Aaai>6 trscuik! t
m --

c f ł t r
700’—

Akcye babhoBiAi
PftUlt Peok F tent^.ław. ]—IV ts.
FoU - Baak Prtewy^ewy V « •

Bank hipoteczny 975’—
Matdpeitk: 650*—

1 ft»ck Kradyi*vv 6<J9*—
Pewu-ooktiy B«nV Kredytowy S A. 350*—
Bank Ziena. illat kmśw Lttścąi 668
Błłtk krr.̂ yidm*y w Wartuwie —

Akcya T »w , hamil. przmm.
PoUkid Tow. kanJl U * . T, H.-) 1-1V c 900 -  
Fel*kv» Tow. hudl. U J- T. H.-)
H*(k^- Sańłk* ak«. -.p«k»c

1025--
700’—
/fiSł-—
425̂ —

1«0'—

TOW

pfałski G W * Tew. tni
D

2<̂słt»jn Pdlik*
O. Harlwif, De» »kî

ucert.
tfcL-fca

'/iWdfrieWidct MII cjm.
II. CegieUki £abr. maszyn Pomni 
WartK.Scaakc.Bert1 ir^tewoaśw  1 B cm. 
r!.#oif£i" fakrykc wuaymrdłaksyrgłi 

vTtzekjn!dM hW. noacycs u n .  mta. MV 
raTrsebiał«* febr. nusyn żBarz.rei«« 
Żekledy nsmaieyise »P«cwk* 
pAuteńeter, fabryka sanweboiew 
wf:ikke* fnbryk* eemsate
.S fcizau ld^ wekł*uiy górale   S- A ,
PTop«f»* Tow. dla przet -̂iąb,
F#Ufca aefte

tt !3k»u
ElekLreweia w Sienay U! m  , 
rCUce*‘  Y. A.
„PaMt" Pawottlute hreJewłas*
Febe. p/*etwe#.w ttann. w Treebia t
r Kraku*" Zieda. fobr. pnwtw. \ntó. IV. 
Fabryk* paroeiUay w Cbni&>«wfe 
Febr. ifiaf. cuknt w Chndomrri* 1'V msl

W siwty d m w l*y

325’- 375*—
990-— UOOw IK fl-

j — •—
4CS-— 45C*- 425—

sera— S5«F—
3000*— 2SW-

145* — lfóhH— łiO—M H
W - J « Ż « -

. 4o ra - 4386*—

n oo -- i 3 « ? r

u e r a - liscn*-
16700- 720®*- 70*0-/IM
29*0— 2MB*— 2104 -2125

l i r a - 1§50*— 1*54—
—•tmm

i s r a - 150*-—
s s r a - H M —
4 4 » - « r a -

. • W mJm
3SS0-— 3K *-3M *

Eloiaiy St, Ej,
Dolary baukdyjekbi 
Fi .mk:- froBcnakie 
Matki iU4n*ó«ekie  ̂
Kocący «włr^dde 
K»reay ssmU -J uwisU i
U i  mmmkMrn

WalsiA. mAnw
Spa*m KmfMm TyCS* 

25 00'— *59*—

U -
3Sw

23»f~
Ifr—

» -

Giełda w a r iu w ik k  z 2  b u . DoUr/ StoAr 
Zjedn. gotówka, trasz W00—3100 Franki fmMM&to 
gotówka tranz. 210 (uraki) tram.. 225. Fonty rafear* 
lingi (ozeki) tranz. lSPod—IŻifiO, 12500,kupno
12150. N. Jork (czoki) teau:. SiÓO—S00C, cprzeaaż 8000, 
kupno 2900. Marki ni*ttti«c«e gotówka tranz. 17iB 
(czeki) tranz. lS*ISVt—17*50-17^0. Gdańsk (n d f t  
Iran z. 18'12V>. Koaouy anstr. (ezdń) tranz. (St25)9 
5irv gotówka łrass. 120*—

Giełda lw ow ska z St bm  ; uable eaiskfe ratkf
200—SOt)—, 500-ł.la 150—190, drobne , ntM*
dum akio tysiąezki 50—'<0, 2ó0-ki 50—60, Ju an u lM
— 7 — --------1 Karbowa-ioe 1000-ki 8—S, grzywny po TOo
i wyżej 6 — 10, franki fraacaakia 210— 240, tracki 
szwajcarskie 550—600 fanty szterłingi 12000—19000 
dolary amerykańskie 2300 — 3150, trans.'—— , dolary 
kanady iskia 7.400 — 2700, marki niamieekio 1000-czkt 
i m  —"1900. 190-att 1*00 — 1800, drobna 1300 — 1706 
k i rumańskio OS-Gct 35)00- iść drobne 1800—
21200, liry wŁaśŁta 110—>30, miwsy azeskie 3000—35 —
korwy oseakie ór^bue ---- —^ korony ansir.
stempłowaaeOSS—065. Dswhm X--«h3yn 12000— 18000. 
Paryż 210-240. Zisrjpdi ««-«;•,>, ftigi 3200 — 3000 
Wiedeń. 075— i-ii, usac. (1*5— lierlta IQ—2<J. —  
N. York 2800— 'MSO, Ratraraad. 20—25,

G iełda wiedwózke x 2 , : Reata majowa
114’—, auatr. recta kor. 114'—, rent* lutowa 115’—, wę­
gierska renta koron. 030, losy tareokie 17300'—, prto- 
lytety kolei poiudnior> «j 3140, Angiobank 7540, Bsnk- 
verein 4650, Bodenkredit - —  castr. saHad kredytowy 
6500, Bank depozytowy 2599, Laenderhank 939(1, Mer­
kury 3250, Unicnbank *830, Żiyncsteaska 16980, Kole,
póiboana , Lwów-Czensiewce 13100, Koleje ausb .
Z1A80, Soltj p«ładziV»w* 73P.R, Alptny 26300, Berg nad 
Buaitac 6754)0, Krnsp tiiłió. Mni* 1'r-ldi 2SCOO, Rirna 
16900. SkruiŁ 7.5S0Ó, } ‘COflę Fantc *4700. Gall Kar- 
paiy atdikkę (V»h^* 340C4K '/ielawio-ł.-aki — S:«3vi
 . ii*i»k. »ó«i«,itw* 29*N SaiHs.yntra ,

Kura* d « « b  w 1  b*4, (M  Aiułter-
dain 15CS80 ŹŁcgrakb lififk tstc Barii? ;,4  liru-
ksala 329 30 Badipcasż 66 -«6, .•wBtatrwKr.liSlO'—. Ko­
penhaga 86475, 1.»jodyn ITifflO. Mekjoian 584 !i,N. Jork 
4588, Baryt 23680, P)*g««25r--.., /Ary*h34S7t, Belgia 
32780. bt^niiEb 2:>9Ł. 4clarj -4553, mwka uienuecka 
2427, anglajŁicl* ,1789>), frzcucnr. 33480. holenderskie 
—’—— wiezirt* jniesławieńskie tysiąeeki niu
stempL C74C, pedskie 1 i?—13,7 lumufiikir 280r>— 
**.wwbrki»' H047C szw*.w?acuue8*476. siwskie 4322- 
węgiankrta 58S"6*.

Kurs* dnraka •  l w y * .  I  bw. (L ).. itedii 
A85--  <iSUa.S7&. k N.Jwrtc 6 At (5:44), Londyn 21J9 
(21-46}, liedyobm 2185 (Słkó;. liakaeła 3S-'80 (--•—). 
Praga MO— (6-10), S*d*p*set d'67— (ff-TO), Zagraah. 
'•80(l-ft5->, BułtatPiii i'4s (S-50), Warszttw* 0 ” »S. 
(0*93), Wisdać 0’ST) Awstr. stempl. 0-1 f; (0'lBk
•‘aratwSO (88'66). Hołandy*. 184-75 (185- )„

Kursa derafk ‘óerhntw 2 bm. Dolary 101-- 
i,s:gij«kial371’— funty ?ói-50, francuskie J4-11 włeski* 
77000  ̂ polskie oficjalnie nienotowana — prywatni* 
i'80—» ‘»7, czeskie 178-75, sustr. stare austr. stemplo­
wane ASłO, rumuńskie 121*25, szwajcarskie L4A4-75.
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i M k K m K . I
7m) <**> *9*1*4.— J s.nyss j 
iSiJfc szewska ,L’yii»4ev*« Win- 1 
‘oaw i': M, HM*Hn<!or, Kr**6w, i 

Kup*.*. !

Biadam fokflł koovf wlUuEUu i«UU p!stn!t iJî dao-
n/. ftkfautafąc? się a 4 ahikaoyi 
(♦Lktryka, gtu i pjayuałsfsooiie*; 
i pojL-akaJę sp<iIoJi«i a fcapiU — 

iacbowaa k dibtfu 
dwmiaaaejo. Zgłoszenia pisem 
bo pod F̂afcrylta XXI/.* do bU- 
ta . ocło_*eC Faliłna StatŁera, ul. 
Gjodśka 13, 1M1

PrzyilfliM § s £  mająca po­
sagu blisko 2 .oiilcay U a , p? i 
ais a powoda braka »oa)ooc>  
tą drogą poanaO p u a  do Zsń 58 
v  cela mątryiKoiiialnyą, tylko 
jrriwrgo chaarAkton* 1 aa siaao- 
Tifiko, n&jebętoUj kopsa i ab 
pnonyslow.... Łaskaw® cgtosae* 
sta do biorą .Buch*, taczepatt- 
&J& 0 pod .Pwyszłoić*. AMC

Wi&donfrfl paaantaij* pfty iaW. KlCUbilU rodzinie scbiadnego 
uraablcwao9p̂> pokoju - utyciem 
łazienki, ewsnL z calem otriy- 
auuitoid. Zgłoszenia przyjmuje 
Juliusz Foiwei, Jflejyafsk* Z8. 
z224 _____
I  tonom inka « iŁłł* Ł*  iskayi,
I ł& U U U iU L f l  P; 3 j1 r iłi ’ e  tiaoiu* 
nenia z rosyjskiego, Zgłoszenia 
pisemne pod _Cuiw*rr*yłet‘ do
Adm. N. Dł 2208

Charakter 1943
Przy«>jm« cŁ afc ar p «ir- swój 
lob uunteK. .0 : aaj o*ob , z»- 
komanL-^Jsii imię. tok. ~—fl> 
aiadaeow, Uh o t -« - i  .,
o L—iy utn)rnac,<? <x Si~i»«u- 

6-Jhotni u, p no-jir'łkij4 (au­
tora pmo utai '< jl stasegó- 

.. ą j ii' b cbarakłun, cL.re- 
nde aaftaloj&ycb adaiittó -y-

•Sowje O -da w łur*1..
aęylar . Ariii wjsyla się bo 

otrayruiału Ua. 300. Pca a snu 
kowaSayllara-Sikaliuka i*si_ 7 
on* uóstm m  orb»-w, .jodite 
tmau. Dia t—Jań 

-ar- na - od ;od . 12—’= 
*ta£ń«M]ęi«'-m ]t>b. ha ął- 
■t Katalog ttutlsowany dnamr 
j; jjTa dg. Zła wysyłkę doiąja, £

i ]  : io ...*,
l i tm :  I sy rao -C rw o la j 

la a H w  ■ Oafcohrtk, Watsaawa 
Wydawn. .Kwit". V, ;k rz  3 ».

intaw 26 paźdz. L. r.
sowawnMo r ar ;on!r }ada« 
•  1 4*  Tamowa aoaym
„ 1. l! m_!„ wac«t *  r a
«_' Uanuua się oyego paoL,

jaebał w ty i_  mym w_
łask. t~Ja btUSM 

co w> I r A  h i  z j  aa 
Dradr atosauStua, 
ał- aailłutn 1 4. '2iiv

L E K C f i
jiystylu angi«iac'6so 1 v/to- 
*kńs» dla pocujlkującyob
 1 trłuuueL.«go
dla fot Kątfujd yeti 1 bar- 
«L_jj aaaK4D».vaaych: 

granuu/ ta- lit ara tura, koi 
..aDusjs, ilttgaaowa 18, 
U. V. ar prawo- 1944

M l l l l g U  jicwady s s u c iy -  
uŁUhIO t slld lub jako 
iwaj uka na prowin -y ? 

P genu. zglwb^oula pod 
,Poaad i‘  do biw.a dzien­
ników Bloóbow oj, Krakó i., 
Goruraay :i3. 1951

■ I M S H m a i U U m B H B B n B e H H i l B B

F s b r y h a  w a t y ,  w a t a l i n y  i  k o ł d e r  I

MENDELS9HN i MNOLDI
v »  f f A N i S Ł J i w c i y i c .  a

Za&iadamid. Vb lubryka nasza została zupełnie zresiadro^ana

Wyrasiamy nasiępająco |łrodaLt»i
1. Wala: a) Wata do vy,”obu kołder; t947

ii) Wata gumowana ręczna;
*) Wata gumowo-maszyho^a (Roileawatte).

U. Kołdry jedwabne, atłasowo-wełniaue i .'-satynowe. 
liL Wataiiaa czarna w rozmaitych jakoóciacli.

Przez wprowadzenie iiczuych maszyn najnowazego sy­
stem j , ponadto przy olbrzymieli ^asobaołi w surowcach 
świeżo nadesłanych, jesteśmy w stanie tak pod Względem 
jakości i ilości, jakoteż i co do ceny jak najbardziej odpo­
wiednio zastosowywać się do wymagali naszych odbiorców.

Co? tai'r,zam\’ naŁyobmiast hur.^wme .. pi os. >
7  naszej fabryki po cenaeh fabry ezuycLj 
Kompletne garnitur; do jadali" i spżtjrd, . 
antaby, br doki. szyldy inoslemę i posięŁ1 *

' ,-łc,ariyxn
f t i  > i £ m h  : » i a l o w y r f c b

.jni?Kru»i
! K R A K 0 W « y y C ^  S O Ł T Y S - 8 9 - T f c L . S 2 2 7

Wa itny zbiorowe
Poiski Glob11 Iw. ItaosiiaitsrtAeSkiilKr.

przypomina, że z otwarciem sezonu, zaprowauza regiuarny 
ruch przesyłek zbiorowych niiedzy Kra ko w »m-Warszawą, Kya- 

kowem-Kwowem, Warszawą-Lwowem i z pow rotem. 
Przoia t-aarieitkle wymyła tD ie .w .  wagony v> .U|w>« 
oso&tr wyn. pod .lajk^rzystnlajasymi u.in...kawi. w

Przesyłki odbiera własnymi środkami przewozowymi bezpo­
średnio po zawiadomieniu.

"Uprasza się zatem P. *h Inlóresaniów zgłaszać s^uje 
przesyłki do Uddziału Spedycyjnego .900

„PoSsM Q :*b” 9a Ml
uE. Peid(k!óy« L. 3. T«iafon 38.

ABSOLWENT !TTTTTtŚSui
Paśftw&wii iwakiasBwei Stkały I M m  220< '  *

z znalomością steuugralii polsko-niemieckiej i pisania | 
na maszyn,o' poszukuje j^sady we więksien. przed 
sięblo.stw l e  handlom eiu lnb przemyslowem. - Obiega­
jący się posiada zn-jomośu języków obcyen, ja koto. 
angiełcEdf go, francusk .ê o i niommokiego. — rd .̂os*epla 
pod ,Zoomy* przyjmuje Admin. Nowego Dzietjniks

HhCELE

Żarówki ehrftrycsne
‘ ostcze.dnaSciowe) w e w;./.;,»<kielt (yjpaeh.

);■ Zastępstwo i stule bęgaló zaepalraony skład 

H e n r y k  S o H ^ S im e r ,  fi!ois tata. i
1911 , KrąktjWt * » ’• '1’onsagzsi L . 8. .

poieca

Piet waza Polska Fabryka HaeeM 
„Pa i k O W d "

S o s n ó w c e ,  ule W ie js k a  L  b .
1928

BIELAK T.H.oraitfltt
w ekrzynraefa po 
7& kg. sp rzeda je

O ie m o tfa « łin ik a  Sp. z o. o., K r M w ,
ul. Lubicz L. M . — Y«l. 3S 11, wse

wedle najnowazyeli ź.unali, :UacV się zwrdci j 
7, peluem . yufanioin do meskiegn Zakładu kra- . 
wteekiego po u firnią B ern acd  S p r in g e r ,  I 

.Sipakąnc-, G r o d ik a  11, l1. piętro- — Tauiee^ 
przyjmuje śie wszelkie roboty w zakr«s krą- 

wieet*a uirsi.iego wohod ;ąoe otoz njóówki po 
pn.ystępay.i.i ccń&cb. ldOi!

F a b r y k a  d y a m e n t ó w
do rznięcia »zkła i C ł ł b f  ,19iy do to­
czenia szajb .szmerglowych 1946

H . S i e f t e ^ W a r s  * a w a , C r a i i i c 2 i i a l i i

llim  do korespoaoeacy
|b2m! polsko-tuemiooklej
i?lGJ j\owukdJ(

i, KrafeBW. Siewsfa 18.

[CD fl YV * mA m 1 ‘i*
D re lic h y  i p r z y b o r y  • ! «  T a p ic f c ó w .

poleca po cenach fabcyczrych 13J3

f .u i l t e iu . t i ź i s F  E in i l ia t i  ul. Senackiej I
S jsricdu i h i ir u w z ] 9 dataiiłczaJ-

C l  A  k | A  kouslne, sueke. zdioarh wagonowo *  »ię
k*xycb iloiciaoh sprzeda Doir Handlom

„ E N tk < il4 “ , Kruków
a r . ( b k .  J 1 .T . I . I .  i S . . .

imyiwa ualyomoiaitowa- Dostarcza iję rdwn*yl <J4 
1 Yłoj&t- Zakl. Gospodaresybk. Pośrednicy wyklpczeal

Gai, %  Wydajateka .̂ M L  nar* S»- Ugu, Sctar«aLgs> R«Ł «^»rw.j kabp. C«Ldum  ̂ Jtuww Drukamaa "Jmsuausm ’. iL t a a d s M l  *
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